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. Kongres PZPRśłe pozdrowienia 
, Wielkiemu Przyjacielowi Polski 

Generalissimusowi Józefowi Stalinowi 
Na wczorajszym posiedzeniu Kongresu 

tow. Aleksander Zawadzki wygłosił na
stępujące przemów:enie z okazji urodzin 
Towarzysza Stalina: 

Drodzy Towarzysze! 
21 grudnia 1948 r .upływa 69 lat od dnia 

urodzin ~lk:iego wodza międzynarodo
wego proletariatu i mas pracujących, wal
cz_erch o swe społecme wyzwolenie, o I 
pokój, postęp i socjalizm, gen:alnego kon- I 

tynua~ra. dzieła ~ar~, Engelsa, Leni- i 
na, W1el~lego przyjaCIela ~aTodu polskie-I 
go, buduJą~go sw_ szczęśliwą przyszłQść,; 
pogromcy Niemiec h4tlerowsr..ch i wyba-I 
wic!ela ludów Europy z niewoli hitlerow-
skiej - tow. Józefa Sta1~na. l 

Z 69 lat życia tow. Stalina, przeszło 50 I 
lat, to płomienna, ofiarna walka o wyzwo
lenie i szczęście człowieka pracy. "Jeśliby 
życie moje nie było poświęcone sprawie i 
klasy robotniczej, uważałbym je za bezce
lowe". - oto jak na swe życ:e patrzył 
i jak je pojmował tow. Stalin. 

Wzorując się na życiu tow. Stalina 
uczymy się żyć, walczyć i budować, na je
go życiu będą się uczyły pokolenia rewo
lucjonistów i budowniczych socjalizmu. 

Polska klasa robotnicza i cały naród 
polski obchodzi dzień urodzin tow. Stali
na z uczuciem szczególnej serdeczności 
i wdz:ęc~. 

To Lenin i Stalin od zararua. swej dzia
hlności współdziałali z polskim ruchem 
robotniczym, stali w obroree narodu pol
skiego przed uciskiem caratu i głosili ha
sło samookreślenia dla narodu polskiego. 
To Lenin i Stal:n uznali w roku 1918 
"nienal11S'Zalne prawa narodu polskiego 
do niepodległości i jedności". 

To Stalin powiedział nam w roku 1943, 
gdy kraj nasz krwaW'l1 pod okupacją h:
tlerowską: 

"Możecie by~ pewni, że Zwiazek Ra
dzieckI uczyni wszystko co moiliwe, by 
pnyśpieszyc klęskę naszego wspólnego 
wroga Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyj6źń polsko-radziecką i do
pomóc ze wszystkich sił w odbudowie sil
nej i ruepodległej Polski". 

o To Stalin na czele delegacji ZSRR w 
Poczdamie stanowczo bronił i obronił dzie
jowo słuszną i sprawiedliwą sprawę zwró
cen:a Polsce jej prastarych Ziem Piastow
skich z granicami na Odrze i Nys:e łużyc
kiej, a w tymże roku do d~legacji polskiej 
w Moskwie z właśdwą mu skromnością i 
głębokim wyczuciem psychiki narodu pol
skiego powiedział: "nie żądamy abyście 
nam wierzyli na słmvo... sądźcie i usto
sunkujecie się do nas według czynów na
szych, na zasadzie stosunku, jaki będzie
my mieli do narodu polskiego... Poszły 
za tym: słowami dalsze, pełne głębokiej 
przyj aźni. ' 

W naj trudniejszych chwilach po wy
'lwoleniu śpieszył nam Związek Radziecki 
: pomocą, środkami wyżywienia, surowca
mi, maszynam:, kredytami. Z pomocy, 
,redytów, licencji i doświadczeń Związku 
ladziE'ckiego korzystaliśmy w wykonaI):u 
'lanu 3-letniego i wydatn:e korzystać bę
dzie~y w realizacji naszego 6-letniego Pla
nu zbudowania fundamentów socjalizmu 
w Polsce. 

Głos obrony, poparcia ł sympatii ze siro
ny rządu ZSRR i osobiście tow. Stalina 
rozlegał się niezwłocznie - ilekroć Pol
ska Ludowa i jej granice, jej prawo i jej 
godność były atakowane ze strony impe
rial1stycmych podżegaczy anglo-amery
kahskich. 

"Polslea współczesna, demokratyczna Pol
ska nie chce juź być IgraSZką w rękach cu
dzoziemców" • 

Tak, towarzysze, powstawała, rozwijała 
się, /krzepła mezłomna, głęboka i serdeczna 

przyjaźń polsko - ri\dziccka. Tak powstawa
ła, rozwijała się i krzepła wspólnota ideo
logiczna' między idącą ku socjalizmowi Pol
ską Ludową i krajami zwycięskiego socjali
zmu - ZSRR. 

Depesza Kongresu PZPR 

do Towarzysza Stalina 
,KREML 

W dniu Twoich urodzin, drogi Towarzyszu Stalinie, przesyłamy Tobie 
gorące, serdeczne pozdrowienia w imien~u mas pracujących Polski. 

Za.den prosty człowiek w Polsce nigdy nie zapomni, że pod Twoim kie
rownictwem toczyła się zwycięska walka bohaterskiej armii radzieckiej o wy
pędzenie niemiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 
odzyskała niepodległość. 

Każdy prosty człowiek w Polsce pamięta, że kierowanej przez Ciebie 
radzieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska zawdzięcza ugruntowanie 

• . swoich granic na Odrze i Nys:e. 
Każdy prosty człowiek w Polsce wic, źe braterstwo i przyjaźń polsko-ra

dziecka, której t'ak gorącym jesteś rzecznikiem, jest nailepszą rękojmią bez
pieczeństwa i nieskrępowanego rozwoju Polski. 

Każdy świadomy robotnik, chłop pracujący i inteligent w Polsce wie, że 
droga do rozkwitu Polski, droga do socjalizmu - prowadzi tylko w oparclu 
o przyjaźń i wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

Jednocząc siły polskiej klasy robotniczej, która przewodzi narod~,wi, nie 
będziemy szczędzili sił, aby wni~ść swój wkład do wielkiej spraw,)' solidarności 
wszystkich narodów w obron'e pokoju, przeciw imperialisty--znej agresji, do 
wielkiej s,'rawy zwyc!ęstwa socjalizmu. 

P"lski za ,łulJzoe l sprawledU,., ..... 

Dlatego wraz z wszystkimi ludźmi na (, w.i.ecie, którzy nie chcą wojny i nie
woli - prze3yłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia ~ wielu lat pra~y dYli. 
chbra całej l ostę,Powej ludzkości. 

W imieniu Prezydium Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

(-) BOLESŁAW BIERUT. 
(-) JOZEF CYRANY..IEWlCZ. 

W roku 1946 tow. Stalin oświadczył: I 
"Jak wiadomo, .postanowienle o zachodnich I 

granicach Polski zostało pow:dęte na konfe- I 
rrl'lC.ii trzech mocarstw w Bl'rlinle na podsta I 

de żądań PolskI. Zwlą1..ek Radziecki nleje-

l
, 

"'1cltrotnie oświadczał, te uwata żadan~ 
I w tej!e wYpowied~" '-_~ ______________________________ ....;; 

Tak powstawało, rozwi.iało się i krzepłO 
nasze serdeczne uczucie do Wodza między
narodoweg~ proletariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niezawodnego przyjaciela narodu 
polskiego - Towarzysza Stalina. 
Imię WieUdego Stalina jest nieodłącznie 

O'lwiązane z inlienlcm wielkiego Lenina. 
W walce z reformizmem i zdradą ma.rksiz

mu przez wedzów II MI.t:;dzynarodówki, w 
wa.lce o partię nowego typu I ,jeJ linię dzia
łania w duchu odrodzonego l geniahiie za
stcsowa.nel>o 'do nowej epoki rewolucyjnego 
mar!t~lzmu - widzimy w ciągu dziesięcio
leci Stalina cbok Lenina, jako jego najbliź
szego współpracoV'mika. 

W roku 191'7 Stalin jest organb:a.tGrem 
pcwstania zbrojnego. 

W latach wojny domowej, wszędzie gdzte 
było na,.ltrudniej, gdzie decydowały się losy 
rewolucji, stawał Stalin. 
TV7or:o:ył plany strategiczne, kierował ope

racjami bojowymi, gromił Wrangla, Deniki
na, armie Interwentów i agenturę Trockiego, 
zaopatrywał Moskwę i inne centra przemy
słu i rewolucji w chleb. 
Był twórcą Armil Czerwonej, wychowawcą 

i kierownikiem komisarzy wojskowych, bez 
lttórych, jalt mówił J ... enin, nie byłoby armil. 
Był duszą i współtwórcą markslstowslm -

leninowskiej polityki D&rodowośclowej, któ
ra d:l.ła wolność narodom, uciśnionym przez 
carat, w tej liczbie i narodowi polskiemu. 

Gdy nie stnło Lenina, sztandar jego, sztan 
da,r marlte;łzmu - leninizmu, sztandar partit 
bolszewickiej i Międzynarodówld KOI"1unisty 
cznej podniósł wyscko tow. Stalin. 

Nad grobem Lenina mówił tow. Stalin: 
,.l\Iy, komul!i§l,)i - jesteśmy Imlźml szcze

gólnego pokrojn. Skrojeni jesteśmy ze szcze 
gólnego materiału. Stanowimy arrnip, wiel
kiego stratega proletariacldego, armię tow. 
Lenina. Nie ma nic I'hlubniejszego ponad 
miano członka partU, której twórcą l kięrc
wnikiem był tow. Lenin." 

Po śmierci Lenina llartla, klasa robot1d
cza i narody ZSRR, skupiły się dokoła t(lW. 

'Stalina. 
Geniusz StaJina rozświetlał o1ężką <11'0(';1; 

i hO,ryzonty młodego Zwlązlm Repu
blik Radzieckich. Jego stalewa wola pokO
nywała wszelkie trudnośet. 

Pod kierownictwem tow Stalina - w wal 
ce z trockistowską, zinoWiewowsko-buchari
nowską i z,agraniczną agenturą, w wake z 
niedobitą białą kontrrewolucją - wykuwa
ła się generalna linia partii, krzepło pań
stwo radzieckie, odbudowywał się kraj po 
wojnie domowej, rozpoczęła się epopea 
pierwszych pięciolatek, zwyciężał w oto,cze
niu kapitalistycznego świata ustrój socjali
styczny w iednym kraju. 

Pod wodzą Stal:ina ZSRR z kraju przemy 
słowo zacofanego stał się socjal.!styczną po
tęgą przemysłową, z kraJu o nędznej dro
bnej gospodarce chłopskiej - kraiem przo
dującej, socjalistycznej gospodarki rQltnel, 
'krajem kołchozów _ mildonerÓ'W. kr?jem, 
gdzie szybko wyrównu1ą się przep,aściste za 
rządów carskich różn'ce między miastem 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów roz_ 
kwitła nauka, kultura i sztuka, gdzie ta n9.
uka, kultUTa i r.ztuka głęboko i szeroko 
przen:Irnęla na wieś, 

Pod wodzą Stalina ZSRR stał się krajem, 
gdzie rozkwitł nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy - współzawodmctwo, gdzie prac., 
z przekleństwa dla ludzi. stała się r.prawq ho 
noru, sprawą chwały, sprawą męs"wa i boha 
terstwa m1ionów obywatel! radzieckich, kra
jem. gdzie przodu.iących robotników i koł· 
choźników, robotnice i kołchoźnice Odma 
cza się naj wyższymi odznaczeniami I gc:.!no 
ściami bohatera SOCjalistyczne] pracy. 

Pod wodzą Stalina w glga'ntyczuych zmaga 
niach nad socjalistycmą przebudową i w bu 
downictwie socjal:i~tyc7nym wYTosły milio
nowe kadry nowych radzieckich Iu,j ">:i, boha 
terów prac~'. uczonych, artystów, wynalaz' 
ców l konstruktorów, utalentowanych rlow0d 
ców annli radzieckIej. wyrOSły wil'lkie za' 
stępy nowe; z mar. pTacujących wyrosiej ra 
dzieckiej inteligencji. ' 

Pod wodzą Stalina została uxzeczvwi,stnio 
na mora1no-polityczna jedność spo1eczeństw<o 
radzieckiego i braterskie WSPÓłżycie muodów 
ZSRR. 

Pod wodzą Stalina armia radzięcka roz~ro
mila największą potęgę militarną świata
anni~. hitlerowską, dobiła gada hitle.rowski" 

(daJm;y dalt ntł str. 2-e" 
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ez II Wielktemu PrzyjaCielowi Polski 
Dolary z pl n Marshalla pokrywają osz y agresji Gensralissimusowl JózefowI Stalinowi 

HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 
działania wojenne pr7,eciw Republice Indone 
zyjskiej, podejmując ofensyv\'ę na kilku fron 
tach i wprowadzając do akcji wS7ystkie ro-
dzaje broni. . 

Ponowienie agresji w Indonezji r7.ąd holen 
derski nazwał w oficjalnym komunikacie "ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban
dom i niezdyscyplinowanym elementom re
publiki indonezyjskiej". 

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj 
ny czerpie Holandia, według doniesień wa
szyngtońsk iej prasy, z kredytów planu Mar
shalla. 
Główne Siły lądowe, posuwające się od 

miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej -
Jogjakarty lądowały tam holenderskie woj
ska spadochronowe. Wojska te przystąoiły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo
metrów stolicę; zaimując ją w kilka godzin 
później. 
Według informacji dowództwa wojsk ho-

lendersldch w Indonezji, 'oddziały spadochro 
nowe, które zajęły Jogjakartę zatrzymały 
prczydenta republiki _. Soekarno, premiera 
Hatta, b. premiera Sjahrlra. ministra spraw 
1:agranicznych Salima oraz 12 innych wybit
n~'ch osobistoścI. Zatrzymano ponadto prze
woclniczącego parlamentu republil~ańskiego 
- Asaata oraz szereg posłów. 

NOWY JORK (PAP.). WaszyngtońskI ko
respondent dziennika .. New York World Te
leltram" pisze, że dostarczane Holandii fun
dusze w ramach olanu marshanf)wskie~o 
używane są na woinę w Indonezji. DziękI 
.. pomocy amerykańskiej", wvrażającel się su 
mą ponad 300 milionów dolarów. Holanr1.ia 
jest w stanie utrzymywać w Indonezji kilku 
dzieSięciotysięczną armię, kt6ra pochłania 
rocznie ponad 60 milionów dolarów. Kores
pondent nadmienia równIeż, że Holendrzy za 
blokowali całkowicie tę część funduszów, któ 
ra przewidziana była dla Indonezji w ra
mach akcji marshallowskiej dla Holandii. 

PARYZ (PAP.). Rada Bezpieczeństwa ze
brała się w poniedziałek przed południem na 

nadzwyczajnym posiedzeniu, 'lWołanym ce
lem rozpatrzenia sytuacji w Indonezji. 

Na pOSiedzeniu nie było delegatów ZSRR 
Ukrainy i Kolumbit. 
Przewodniczący Rady odczytał depeszę mi

nIstra MGłGtowa. zawiadamiającą o nlemo~
Iiwości przybycia na czas, delegata radzlec
ldt'~o, Malilta. 

Minister Mołotow p-odkreślił, ze członko
wie Rady winni być zawiadomieni o posle
«'!zeniu p.ajmnie.i na trzy dni przed wYznacze
niem jego terminu. W związku z tym Zwią
zek Rarl'lieckl zaproponował ooroczenle nad
zwYcza.jnego posiedzenia Rady Bezpieczeń
stwa do środy 22 grudnia br. Wniosek ra· 
dziecki zostal przyjęty przez obecnych dele
gatów. 

Na propozycję delegata syryjskiego Rada 
zleciła jej przewodniczącemu podjęcie sta
rań, celem otrzymania, jak naj bardzie; szcze 
gólowych informacji o · sytuacil w Indonezii 
zarówno ze strony Komisji "Dobrych Usług" 
ONZ, jak I zainteresowanych rządów tj. ho
lenderskiego i republikańskiego. 

-tq dzień (łbrod 

ongresu' Polskiej ljeon oC2onej Partii Robotn1czej 
WARSZAWA (PAP). - W 6-tym dniu ski ego, walczącego z imperializmem ame- zacji kraju o suwerenność i pokój oru dą

obrad Kongresu Zjednoczeniowego prze. rykańskim o swą niezawisłość. żenia partii do nawiązania jak najsciślej
wodniczy tow. Zarzyc1d. Przewodniczą- Przedstawiciel KC Komunistycznej Par- szych więzów przyjaźni oraz stosunk6w 
f:y komunikuje ,że na Kongres przybyła tii Chile przynosi Kongresowi braterskie gospodarczych i kultura.lnych z Polską. 
delegacia naukowców nolskich. Delegacja pozdrowienia od ludu chilijskiego, od t y- ł PrzedstawideI Komunistycznej Partii 
wchodzi na salę hucznb okłasldwana przez s;ęcy bojowników chilijskich, więzionych' Brazylii _ Shenberg pozdrawiając polską 
zgromadzonych. przez imperialistów, od tysięcy bojowni- ldasę robotnIczą w dniu święta jej zjed-

Za.biera głos dyrektor naczelny Instytn- I ków, znajdu~ących. się w szeregach ruchu noczenia wznosi okrzyk na cześć między· 
tu F.lektroteclmicznel!o tow. Jakubowski . oporu. Tow. Contreras w krótki(!h słowach narodowej solidarności proletariatu i Pol-
podkreślając konie~nl)ść ściślejszeg~ charak!eryz~j~ położen~e ,PGlityczne s,,:,e. s!riej Zjednoczonej Partii Robotniczej~ 
związan,a się świata nauki z klasą robot- go kraJU I Clt~Zkle połozenIe mas pracuJą· V.- dalszym toku obrad, w:tany długo nie 
niczą. cych. Podkreśla, on, że Kongres Zjednoeze- milknącym huraganem oklaskdw' _ za-

Naukowcy-marksiści _ mówi tow. Ja- niowy i zje~noczenie klasy ~obotniczej ~ biera głos Ww. Roman Za.mbrowski, ce
kubowski - czerpać będą z boga.tego do. PGlsce. J>o~o~~ .~asom pr.acuJ.ącym w Chl- lem wygłoszenia referatu na temat statu
świadczenia klasy robatnj(!zej siłę dla re- ~e w ~c~ ClęZKleJ ,lecz D1eu~ętej walce z tu i zadań organizacyjnych Zjednoczonej 
alizacji swoich olbrzymich zadań _ z l1l~perlalhmem rodzimym l amerykań· Partii. 
k k· N' h . . S • l' l" skIru. o rzy lem: " lec zYJe oCJa Iztn. • P d' . 'lk h oklask h Po przemówieniu tow. Zambrowsklego, '. . rzy rugo merm nącyc ac 
Ja,k~bowskl s~hodZl. z trybuny. Zebram delegat mas pracujących Ch:le schodzi z które zebrani' przyjęli burzliwymi owacja-

tegnag delegaCję stogc. trybuny. mi na cześć przywódców polskiego ruchu 
W strojach górn'czych wchodzą na salę W imieniu Komunistycznej Partii Szwe- robotniczego i chóralnym odśpiewaniem 

delegaci kopalni im. gen. Zawadzkiego. cji zabier:l głos członek Biura Polityczne- Międzynarodówki - przewodniczlłcy tow. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na go partii, poseł do parlamentu Ohma n Zarzycki zarządził obiadową przerwę w 
sali. Zabi€ra głos tow. Gondzik, meldując Gunna.r, który przekazuje Kongresowi bo- obradach. \ 
Kongresowi, że górnicy kopalni im. gen. jowe bra tersló~ pozdrowienia. Mówca Przemówienie tow. Zarnbrowskiego p<r 
Zawadzkieg~ przycho!łzą z dużymi osiąg- przedstawia na!dępnie walkę Komunisty- damy w całości w num~rze jutrzejszym 
nięciami. Plan produkcyjny został prze- cznej Partii Szwecji przeciwko marshalli· nasze~o pisma. 
kroczony o 104 tys. ton, a rok 1948 zam
kną górn'cy przekroczeniem planu pro
duk('v ·1'~1.o o 14 0 tyJ. ton. 

Przedstawic' ej górników wyraża głE'bo
kie przekonanle, że pO,1 kipl'()'vn;rtwem 
Polskiej Zjednoczon0; P~riii l'l."'ctniczej 
załodze kopalni im. gen. Zawadzkiego uda 
się w szybkim tempie podwoić szeregi 
współzawodników pracy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na cześć 
wodza proletar:atu międzynarodowego -
J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami p<r 
krywają obecni słowa przedstawiciela gór
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 
"N:ech żyje Czerwone Zagłębie". 

Przewodniczący udziela głosu Członk<r 
wi Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chile tow. Contrerasowi. 
Niemilknąąmi oklaskami wita Kongres 

przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij---
W. Ażaiew -

e 5 a 
do załogi PZPB Nr 3 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 3 
ŁÓD2. 

Waszym osiągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kla· 
sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni przed 
terminem waszegO' zO'bowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i p~dziękowa. 

• nie - jako przO'dującej grupie w przemyśle włókienniczym. kt6ra pierwsza 
podjęła wezwanie dO' współzawodnictwa rztl'OOne przez załogę kopalnI "Zabrze
Wschód", zdwajając swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury i wolności. 

Podziękowanie przekazuję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, któ. 
rzy rozpalili entuzjazm u wszystkich pracowników, którzy wzor:ująe się na Was 
podjęli wezwanie do wzmożenia pracy, pomnażając tym produkcję naszego 
przemysłu. 2yczę całej Załodze pGwodzenia w dalszych wysiłka(!h budowy 
Polski Socjalistycznej. 

241 

Minister Przemysłu i Handlu 
(-) H lła r 1 M i n e • 

a 

Daleko od osk~y 
nim sprzE!ciwiało się tej myśli. Gdyby 
wsiedlił kogO'Ś do domu, porzuciłby 
wszelką nadzieję O'dnalezienia własnej rO'
dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ośtatniegO' pożegnania. Anna 
z KO'stią, stali na drodze i patrzyli mu 
wślad. ZO'na stoi, jakby skamieniała o 
strasznie smutnej twarzy. Chłopczyk coś 
krzyczy i wymachuje ręką· .. 

Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy
wa zimy. Zdawało się, że niebo zmiesza
ło się z ziemią. Obsypało się śnieżną, bia
łą masą, poprzez którą tn:.dno było doj
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela
ło: okryły się śniegiem górki, skryły się 
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, O'bar
czO'ne śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma 
szyną, ani konno. 

mieszkaniu, kurcząc 'się od zimna. Batma
now niczegO' nie zmiei:\1ł w tym dO'mku, 
który przejął po Sidorence. Wszystko Ipu 
się podobało - i stołowy i sypialnia, gabi 
net, pokój dziecinny, byleby przyjechała 
tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały 
mu się tylko dwa wielkie O'brazy olejne. 
Na jednym z nich namalowane byłO' mo
rze z tonącym okrętem - na drugiej go
ła, wychodząca z wody kobieta. Wasyli 
Maksymowicz, kiedy poraz ~wszy 
wszedł do tego domu, przystanął obok 
obrazów i nagłos podziwiał brak gustu 
miejscowego malarza, byłego właściciela 
tego mieszkania. . 

B<;łtmanO'W dotknął ręką O'CZU, . jakby 
odganiając zjawę. W ciszy usłyszał ciC9Y, 
kO'biecy głos - to pracO'wnica dO'mowa 
Eudokia skrzętna, mała, starsza kobieta 
_ śpie~ała w kuchni jedną ze swoich nie 
kończących się pieśni. 

_ Cóż tam dzisiaj słychać, EwdO'kija 
Siemienowna? - spytał WasyH Maksy
mowicz wchodząc do kuchni. 

Dokończenie ze .tr l'~j. 
go w jegO' leg~knl - .., BerUnie, ~ 
la świat przed odrzuceniem jego rozwoju IM 
setki lat wstecz. przyniOSła wolność i niepo 
dległość narodom EurO'Py, w tej likzb1e 1 na 
rodowi poLskiemu. 

W tym miejscu zapamiętajmy BO'bie, t0-
warzysze, słO'wa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 
"Zwolnić tempo - znaczy zosta~ w tyle. 

A ci co zostają w tyle, są bici. M1 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przeby~ tę odległość w ciągu 10 lat, albo 
te!{o dokonamy, albo zostaniemy zgniece
ni". 
Taką drogą szedł ZSRR do swych histo

rycznych zwycięstw pod wodzą StalinL 
Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, i 

zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na
szej partii, . do całej klasy robotniczej, do 
całego narO'du. 
Pamiętanie o nich będzie nam potrzeb

ne w realizacji uchwał naszegO' Kongre
su PZPR, jak w realizacji tych uchwał 
oraz dalszego wytyczania drogi do socja
lizmu czerpa~ będziemy z wielkich do
świadczeń ZSRR, wielkiej skarbnicy mar
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
tow. Stalin. 

Stalin to ciągłoś~ histO'ryczna rewolucyj
nej teorii i praktyki naukowego socjaliz
mu, marksizmu-leninizmu. 

Stalin to bojowy sztandar klasy robotni
czej, maszerującej ku socjalłzmowi kra
jów demokracji ludowej. 

Stalin - to natchnienie .walczącym o 
swe wyzwolenie społeczne i narodowe mi
lionów wyzyskiwanych świata kapitali
stycznego i narodów kolonialnych, O'raz 
walki o niepodległość narodową małych na 
rodów przeciwko zaborcom i ujarzmicie-
10m imperialistycznym. 

StalIn - symbol równouprawnIenła l 
braterstwa ludów. 

Stalin - to symbol walki o trwały po
kój, postęp i demokrację przeciw impe
rialistycznym podźegaczom wojennym I 
reakcji kapit~listycznei. 

Imperialiści doprO'wadzili do podziału 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył nas 
nierozdzielnego traktO'wania proletariaC)
kiego internacjonalizmu i patriO'tyzmu, u
miłowania swO'jej O'jczyzny. 

J~kG Partia Zjednoczonej Klasy Robot
niczej przodującej siły narodu jesteśmy 
powołani powiedzieć: 

w imię n~szej miłości ku PO'lsce ł na
rodowi naszemu, działając w interesie naj
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szlaku wiodącym nasze ma
S1 pracujące miast i wsi ku lepszej don 
i szczęściu w ustroju socjalistycznym -
niezłomnie stać będziemy w jednym ne
regu z pobratymczymi krajami demokraeJl 
ludowej, z walczqcym proletariatem kra
jów kapitallstycznych, z walczącymi o riv. 
wyzwolenłe narodami krajów kolonial
nych, po tej stronie, po której jest wielki 
bohaterski, zwycięski Związek Socjallst1CS 
nych Republik Radzieckich i Wielki Sta
lin. 

niem śledzić losy ludzi, takich dalekich i 
nieskoI),czenie mu obcych, którzy nie wie
dzieli, . j ak podej ść do życia, j ak zużyć swo
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte
resowań i życie ich zamykałO' się w oso
bistym kręgu. I ta przeraźliwa bezetyn
ność! 

Batmanow . kiwał głową! Oni szafO'wall 
życiem,~ oni nie wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

- Czy mO'żliwe jest - myślał - te za 
pięćdziesiąt lub stO' lat, znajdą się lu
dzie, którzy tak samO' genialnie O'piszą na
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas ' 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powinni zrO'zumieć nasze życie, 
~ełne ciągłego ruchu, działania i odpowie
dzialności przed historią, życie bezintere-' 
sowne, bogate w duże sprawy, chO'ciaż cza 
sem ub0gie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. 

Cichy azwonek przywrócił go do rze
czywistości. 

Jak tylko przestało padać, ludność No
wińska wyszła O'Czyszczać zasypane dro
gi. BatmanO'w już zgóry wydał zarządze
nia kazał wydać łopaty i w O'dpO'wiedniej 
ch~i1i wyprowadzić pracowników, celem 
oczyszczenia bocznicy kolejowej, która 
prowadziła 00 przystani O'raz dróg, które 
przylegały do posiołka. Ki.erO'wni~twO' ro: 
bót powierzył ROgOWOWI, ~er.ldzem~ l 
KO'wszowowi, przy czym podzlelIł pomIę-

- Biedacy, chyba nigdy nie widzieli 
morza, ani pięknych kobiet, ani prawdzi
wego malarstwa. Te "arcydzieła" proszę 
stąd zabrać, dla mnie się nie nadają -
powiedział do komendanta. 

Wasyli Maksymowicz przyjeżdżając do 
domu na krótkie chwile wypoczynku mie
szkał w gabinecie. Przechadzając się po 
ciemnych pokojach, myślał .często o tym, 
że należałoby zasiedlić ten dom jakąś du
żą rodziną lub samotnikami w rod2\ju Be 
ridzello lub KO'wszO'wa. Ale wszvstkO' w 

_ A nie gO'rzej, niż wczO'raj - odpo
wiedziała z uśmiechem. Napaliłam już w 
piecach, za godzinę będzie w nasz~ 
mieszkaniu ciepłO'. Zresztą, wcale w mm 
prawie nk mieszkacie. Sniadan~e już go
towe, zaraz bedę podawać. 

Przy stole BatmanO'w zawsze siedział z 
książką - ten studencki zwyczaj nie po
dobał si~ Annie. 

- Wasyli MaksymO'wiczu, wyprowadzi
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem - meldował telefonicz 
nie swoim ochrypłym głosem RogO'w. 
- Chciałem was znpytać, czy kontynuo
wać wyładunek, czy przerwać? Idzie bar
dzo gęsta mgła. Mówią, że rada miejska 
zarządziła orzerwanie komunik3cji na 

dzy nich punkty. . 
Tego dnia Wasyli MaksymowlCz . wstał 

• '\k zwykle 'bardzo wcześnie. Oczekuj ąc 
'mtu. nTzechadzał sie 00' obszernvm 

Położył obok talerza O'twarty tO'm "Eu
geniusza Oniegha". Poezje Puszkina czy
tywał zawsze, gdy pragnął odnale7r rów
nowagę duchową· 

Geniusz Puszkina zmuszał JW z wzrusze 

• 

rzece r. c. n. 
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Józef Stalin CDżugaszwili) - wielki 
kontynuator sprawy Lenina, jego wierny 
uczeń, współbojown:k i przyjaciel, wódz 

narodów ZSRR - urodził się 21 grudnia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec 
jego był robotnikiem gruzińskim, pocho
,dzącym z chłc)pów. Już od piętnastego ro
ku życia Stal'n wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego. W latach 1898 - 1900 stał 
on na czele rewolucyjno-marksistowskiego 
skrzydła pierwszej gruzińskiej organizacji 
socjal;demokratycznej ,.Mesame-Dasi". Po 
cząwszy od 1901 roku jest on działaczem 
rewolucyjnym, Stalin załoi-ył na Zakauka

ziu prawdziw:e rewolucyjne organizacje. 

. Str. :. 

(w 69-tą rocznicę urodzin) 
z~raj{:ami - trockistami, bUCharynOWca-1 stwo związkowe - ZSRR. Stalin 
mI oraz innrni wrogami ludu, . • twórcą nowej Konstytucji ZSRR. 
Będąc geniaJnym teoretykiem, broniąc Stalin jest organizatorem gruntownej 

Jest Stalin był naczelnym wodzem WOJSk ra
dzieckich. Naród radziecki wybrał Stali
na na swego pierwszego delegata do Ra
dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecnie 
przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na
dało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty
cznej oraz Bohartera Związku Radzieckie
go, a także :llljwyŻSZą rangę wojskową -
Generalissimusa Związku Radzieckiego. 

i rozwijając naukę Marksa - Engelsa - orzebudowy całego gospodarstwa narodo
Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął t~ ,rię wego kraju na podstawach socjalistycz
Lenina o zwycięstwie socjalizmu. w jed- "weh. Pod jego kierownictwem partia bol
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące ZSRR prze
stycznym, o kolektywizc,cj' rolnictwa, o kształciły kraj w potężne mocarstwo $0-

państwie socjalistycznym. o zbudowaniu cjalistyczne. 
50cjalizmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - tJ twórca sJ zbrojnych Związ
kim. Stalin uzasadnił założenia progra- ku Radzieckiego, wielki strategik i wódz. 
muwe partE bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego genialnego 
rodowościow::j i następnie opracował po- ..vodza Stalina naród radziecki odn'ósł wie
litykę narodvwościową władzy radziec- kopomne zwycięstwo w v,rielkiej wOJme 
!dej. Stalin dokonał olbrzymiej pracy przy przech.:v faszyzmowi i nie tylko obronił 
tv. urzeniu narudowych republik radziec- wolność i niepodległość ZSRR. ale urato
kich . a następnie, po zjednoczeniu wszyst- wat całq ludzkuść i całą cywilizację świa
kich republik radzieckich w jedno pań- tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny 

Po woj n: e, pod kierownictwem Stalina, 
partia komunistyczna organizuje nowy 
notężny rozwój goopodarstwa nuodowe
go. 

Stalin - to Lenin dnia dzisiejszego. 
Z imieniem Stalina łączy naród radzieoki 
swój dzień dzisiejszy i przyszłoś/!, wszyst
kie swe ·osiągnięcia i zwycięstwa. 

zorj!.anizoviane i pracujące według zasad 1I~1I11~11II~!lII_IlIlI1mi11111:IIIIIIImI!IIIIIIIIIIII!.1IIIIII"'l!lIlDlII'IlIłllIll!JIIItlIllII_IlII_III1I1E111111I1I1_IIIIIIH!IIIIIIIIl'lIIIIIIII_IIII_1III_IIIIBII!IIIII_IIII_IIII~II 

leninowskich, których heroldem była wy
dawana przez Le'1ina za gra.licą gazeta' 

"Iskra". W roku 1903, będąc na zesłaniu 
Jedność ruchu robotniczego w Polsce wynikiem samego życia 

na Syb~rii, Stalin nawiąz3ł łączność z Le- "Prawda" O Kongresie Ziednoczeniowvm 
n'nem. Na konferencji partii bolszewic- WychodLąca w Mo~kwie .. Prawda" zamieściła artykuł swego warszawskiego im lepiej z.rozumle6 się WUijemnie i zbliżyć 

.\:OresPoXldenta J, Makarer..'~, o z~ednoczeniu partii robotnIczych w Pols('e. się do siebie ideologicznie. 
kiej w Tammerforsie '.v roku 1905 spotkał .. t~ akarenko slwJerdza, że zjednoczenie nego zamteresowanla. ponieważ J'est ono spra "Gdy się zjednoczymy, będziemy siłą, która 
sle on po raz nlerwszv ... Z Leninem. u będzl·e w stanl·e p~konaJ.. ..... zeLkie tru"_0Ś"'/' 

< ... - • pll,rtii robotniC'tych w Polsce ma prze- wą całego narodu pOlskiego, Polskie masy " ""~ U11 .. 

łł okresie rewolucji 190;'-07 roku Sta- b'e~ nie mechamczny, lecz wynika z samegO pracuj\;jce uczciły Kongres· Zjednoczeniowy - oświadczył brygadzista - tokarz, C7lłonek 
lb stał na czele bolszewików zakaukas- życia. Rewolucyme przek&ztałcenia orzepro Partii Robotniczych wybitnymi sukcesarru PPR, Franciszek Saliński . Uczymy się l b~-

, 1 l wadzone przez polską· klasę robotniczą od orodukcyjnym.. dziemy się na<ial uczyć u komunistów Zwląz 
kich . W roku 1912 Stali.n, laRo cz on"k h'1 K' R d N od . ku Radzieckiego", , . -, C WI i powstania raj oweJ a y ar owej. Makarenku zWIedził fabrykę traktorów "Ur 
CX partii, k'erował Biurem Rosyjskim I wspaniałe sukcpsy os'iągnięte przez cały sus". Robotmcy tej fabryki - pisze Maka
CK. W",pólnie z Leninem Stalin stworzył kraj, ułatwiły Iik-~Idacię ~ozłamu w ruchu renko - zobo-mązali się wyprodukować po
, ' . . robotniczym ora!. ~tworzeme trwałych pod. nad plan 10 traktorów oraz rozw:nąc współ
I wychował parttę rewolucyjną nowego staw dla zjednoczenia partii robotniczych. zawodnictwo pracy. PodobnIe Jak na terenie 
typu ~ part; ę bolszew!cką, prowadząc Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa. ,.'lIej Polski. rÓWlueż i tutaj współzawodn1-

.' W jednośCi partit robotniczych siła. Wie
my. jesteśmy przekonani - powiedzie l!! Da 
pożegnanie rohotnicy fabryki traktorów. Slo 
wa te - konkluduje Makarenko - powtarza 
cala polska ludność pracująca". . 

konsek\ĄTentną walkę z mieńs.zewikami, zagospodarowanie Z:em Odzys!,anych i wy- ctwo stało się cZ~'nnildem decyduiącym w 1II.1lI1J.1I •• II ••••• III ... IIiII'J!.IIS •••••.••• 
brzeŻ<ł mof!'klego. przyczyniły się do W7.ro. walce o wzrost produkcji przemysłowej, 

anarchistam: i innymi wrogami marksiz- stu dobrobytu ludności pracuiącej w Pol,sce W da].szym clagu Maka'renko opowiada o To' OMfl 
mu. Demok ,atycznej Na bazie tych sukcesów go swej rozmowie z robotnikami fabryki "ur-I· -- -

PJ rewolucl'i lutowe' 19'17 roku Stalin spod~rcz~c~ jak ~ównle~ wielkich osiągnięć SUS", Członek Komitetu Fabrycznego PPR, W '"" k' k' . 
- J w dz1edzln1e ku1'uralneJ uzyskana została Stanisława Dyr powledZla.ła, że "do zjedno-I yCle~z I ra}OZnOWCze 

wrócił z zeslania. Kierował on działalnoś- '1IdC{)lo~!czna t !}olityczna: kon$clidada kl.asy czen'a partii robotniczych przyczyniło się Jak wiadomo, Francja należy do państw 
Clą Komitetu Centralnego i petersburskie- r()botnIczej .Jednoczą·c Się, partie robotmcze pra~ienie. aby Pols'k a była je;:zcze bogatsza I zwycięskich w ostatniej wojnie światowej. 

L. l 'k' .l ł t P I dokonały wielkiej pracy w swoich własnych i silniejsza. aby polska ludność pracuiąca Jak wiadomo, Fr!',ncja' ma udział w okupa-go r.:0 szew' ow rellagowa gaze e, raw- . . " .' .,' . " szeregach PPS rozgrom'la SWOlą praWicę, mogła w sZybSZyl0 tempie osiągnąć warunki I cj! NIemiec. Jak wiadomo, Ftancja ma pra-
dę , Od maJa 1917 r. Stalu; Jest czlonkem I któ~a ?rientowałd się )awnie na o~rodzenie szczęśliwszego życia". Majster Wacław Chn-! wo do odszltodowa,ń i t. zw. reparacji wojen
Biura Politycznego Komitetu Centralne- kapItalizmu w Po],sce I przeprowadnła czYSt rzek. członek PPS. opow'edzlal, że w fabry nych z Niemll"c. Wiadomo jednak równid 
rr W" '1: L i" Ci l' . ł <;f _ , kę w. szeregach partii.. PPR rozpraw:ła si.ę z Ce pr<:cowało przed zjednuczeniem przeszło I (ostatnie wiadomości), że na mocy ukladu 
",o, ~po _n .e z en_n ,m ;:) a,m uy orba prawic:Pwo _ nacjonalistycznym odchylenIem 600 c7.łonków PPR i 390 człnnków PPS. któ hadlowego zawartego niedawno we Franlt-
nizatorem i wodzem Wielkiej Październi- l i również ocz:vściła swe szeregi z elementów rzy już cd dłużs,ego czasu wspóla1ie uczyli furcie, Francja zobowiązała si~ dostarczać 
kowej Hewo!ucj: Socjalistycznej. Stalin op0:tunistycznych. . ,się na ko~ach samokształcęniow:ych, na kur l' hutom, niemieckim ~etek tysięcy ton swojej 

. . . '., Z]ednoczen:e partil robotlllczych - pISze sach. studlowal\ marksi7m-lenin·7Tll. s~uchc\li (lotarynskiej) rudy zelazneJ, zasnać tą rudą 
klerował pracą VI ZJazdu partll, ktory wY- dalej Makarenko - stanowi przedmiot ogól wykładów \ referalów. Wszystko to pomogło , przemysł wojenny Trizonii. kosztem spadku 
sunął hasło objęcia władzy przez proleta- -~,- ~- OM _ • • '~-=v._ ! własn~j prorlultcjl. ~la IttMej "układ" nfe 
" ' ;. . ... _ _ ; _ ; . • ... •• ! przeWIduje dostarc711.ma z Niemiec Zachod-

rIeot l b .. edotę wIeJ~ką, .pr"',ez ob.alen:.e dv I DOSZ,~t1,a'lw~ns ~ s3anororJnych ta~entog, nl~h al 'jed?ego: l1alern~go przede na ~sa-
ktatury kontrrewolucYJne} burzuaz]l. W;.- !i\ł 6\ Olill!IL U I UI~ I 'ft Idzie r aracJi, In!t>grama węgla. Ponł;,waz w 
dniach październikowych 1917 roku Sta- • l dod:ttku w te,ł "wymi8,nłe handlowej usta· . , K k Z Z· P S· . h 10M sto~unek marki (zachedniej, niemiec-
fn stał na c7.ele ośrodka partyjnego dla I on urs w. · aw. rac. . pozy wcz~ C I klej) do franka francuskiego na 1:87 na 1(0-
kierowania 'Jowstaniem. ~ Wydział KuJt.-Oświat. Za:-ządu Gl?wne~o zł, IV ?1l:groda - 5.000 zł oraz liczne w po-! rzyść ... markl - trudno sit') dziwić, te lud-. . . . I Zw, Zaw. Prac. Przem. Spozyw. podjął me ,t:.>c kSI1ązek, ; ność Frll.ncji zadaje sobie pytanie: 

Od roku 1917 do roku 1923 Stalm pla-,' zWYkl,e pożyteczn<j lTI. icjatywę wyłowienia U oczyste WTęczen ""'ód dbedzl'e Sl'ę I . " r :e. n~... o., w - Kto jest wła~dwie ('Impowany: Fran-
stowr.ł urząd komisarza ludowego dla I sp0środ masy pracownlkcw spoZywczych, sa wy7naC'Zonym termlTIle. Prace nagrodzone, . cja czy niemieclta Trlzonia? 

ci ,. h d k moroda1ych talentów literackich, malarsk ch wystawione będą przez Zarząd Główny, zaś ' . 
spraw naro' owosClOwyC oraz o ro'u iti) . na;;w'ska autorów opublikowane w prasie. FranCJa, cltoyens, Francja. Kraj niby zwY-

1919 do roku 1922 - komisarza ludowego Pierwszym et.apem tej akcjI ie~t rozpisanie Opieka nad ukrytymi wśród rzesz robotni- clęski \v_ ostatn~ej wlljnle, po wojnie atoli, nie 
inspekcji ro;"otniczo-chłopskiej. Podczas konkursu, obejmującego Ii,terat}lrę, malar' czych talentamJ nie może się ograniczyć ' do ·stety,. okupowany. Pr7:cz. gigolaków marshaJ-
wCJ'n.y domoweJ' i \"a1l{' z l'nterwentami stwo i sztuki plastycznE:. Dei konkursu przy- ł··· h· ka . , , ł" R b t łowsklCb i ich francuskich rzą.do\vych faga-.. _. wy oWlema 1C , .. U zama sw-a.u. o o· sów 
z9.granicz.nymi St.alin stworzył wspólnie z stąpIĆ może każdy członek Związku, Tema nik _ artya1a mu~i mieć odpowiednie wal'UJIl1' • • • 
Leninem Armi" Czerwol ą organizował ty. rodzai l charakter dzieła dowolny w za ki do rozwilania swego talentu M'lsi mieć I 

. . . "t Ó 1 " b'· ł' k~e~.ie wspomnla~ych trzech roclza]·ów sztuki' . , " , k W B t I t l j któ j t '- Ó 
t . .. - Slę gdZIe zwroclc o radę f wskazow L Wy- . ry ar.. a o {ra, ry, ak !) S''i m -

rozgromIenie ]D erwen w l la ogwar- , P l . ł ć b ś d' d Z d' ł I Oś . t S'" i . i . d t d .. ot" j d: Ó Od k 1922 St r . t f ł race na ezy przesya ezpo re mo o a zla Ku t.- Wla, ZW'. Zaw. pozyw. me po w, zyc e swoJe zasil za na ra YC,1I. oz, e 
z,st w. ro u a]D ]es s a ym rządu G~6wnego w nieprzekraczalnym termi- zostawi wyróżnionych w konkursie członków śll chodzi o święta Bożego Narodzenia, trady 

sekretarzem generalnym Centralnego Ko- I nie do dn:a 14 marca 1949 roku Związku bez opieki. cja ta brzmI: na każdym stole indyk z kasz-
mitetu p:artii. Po śm:erci L~nina ?-talin Zarząd Główny przeznaczył s;ereg nagród Służąc im fachową radą i życzliwą kryty- tanami, Nil! karp, nie s!'hab, nie szynka, tyl~ 
pr?wadZI- narody ZSRR szlakIem lemnow- p:.enieżnych i książkowych dla każdej dziedri ką, powiększy może kadry twórców nowej, ko właśnie - indyk. Lecz, jak powiada przy ' 
sklm, ny sztuki. A więc: I nagroda - 20.000 zł. I wartośc:owej a dostępnej ~z:vstkim _ sztu sł~wi~: indyk myśl~ł,. a ~ parlarncf!rle. br?,. 

Stalin obronił leninizm w wa.lce ze II nagroda - 15.000 zł, III nagroda - 10.000 ki i kuHury. . tyJsklm łeb ~u uCI~h, Mml.ster WYZYWien!a: 
11_1111"11111111_111_1111-=-1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111-1II1 __ 1II1_1l1l_1I11_lill_IIIIIII1mIIIIIII!IIII!DIIII __ ~ Strachey, OŚWl:l,dc7.ył bowiem, co nastepuJc. , I sprawa zaopatrzenia w żywność ludności bry 
..I o§ne {IQ) erY'" ell. t nil.,'" no fi rod ze do §joe ;014 ZI'nU . tyjskiej przedstawia si!) wręcz katastrofalnie, 

R I.. I ł k· I d k·· I d·' ~'j~I~y~~~ś~~:ej~iC:'e~y~rlt:O~:~~~~!~I,SY!:: 
ozwał I wspo praca rOloW emo racJI ~U Oweg1wet ... Itanina Cktórej c~'a n·a t. zw. czarnym . . I rynku ostatnio niebywale podskoczyła). 

-Przyjazne porozunlienie we wszystkich wzaiemnych zagadnieniach - Wielkie Ano. rzecz jasna, w tych warun!{3cb -
osiągnięcia gos ,,:;odarcze i kuHuralne kwita :z indylta. Tradycję' j~dn~k w pięćd:zie. 

I ... t k 'W F kt . lk' , d '. ł ś' h' t . , E ś dk j I ł d . h d si~ciu procentach światec\l:ną ordzie mażna 
"Nowoje Wrem a ,~amleszc~a ar y.u . I a. o wIe leJ . omos.o CI IS oryczne1. ~~opy. ro. owe p~;t mowo -: ,wsc. o - zachować. Nib , jeśli chodzi o kasztan". Te 

Karra, p. t, .. Przy~azn I wsp~łpra~a krajow polegaJąc:~ na ty'm,. ze kraje demokracji ludo mej u~lerpIały od, rozb~Jow l grabtezy ~ltle- w AngIU nie :ą • przecież zreghJ.mento"rane. 
demokracji ludoweJ", Autor pIsze o atmosfe- wej zrZUCiły l SIebIe ja,r'llmo niewoli Imperia rowsklch oraz zmszczen wOJennych mepo-
rze wrogości i waśni narodowościowych, kt6, listycznej i przeszły do obozu demokratycz- równanie hardziej niż Francja, Włochy i in-I • • • .. 
ra od wieków pan?wała wkrajac? Europy I nego ze .Związkiem .Radzieckim na .czele, d0- ne państv:a . zl;lc~.or.lnio - .europejs~ie, PB:ń-. Japonia, kraj wschodzącego slol}ca, jest 
środkowej i połudmowo - wschodmej oraz o prowadZIł w skutkach do u~talema stosun- stwom demokraCJI ludoweJ udało Się w Clą- krajem, że sie tak wyrazimy, wcale. nie za
gruntownych zmianach, które zaszły \V życiU I kaw pokojowych f do przyjll,znej współpracy gu niezwykle krótkiego okresu czasu zagoić chOdzących" afer i chuligaństw na ,;ajwyż
narodów tych krajów po drugiej wojnie świa narodów ·w ~naczne,1 części Europy. Fakt ten wiele ran. zadanych przez wojnę. o.'. iągnąĆ a szym szczeblu państwowym. Po ostatniej 
towej. wywrze. zbawienny wpływ na w~lkę świa~o ,.w szere~u wypadków również przekroczYĆ skandalicznej hecy łapówkowej poprzedniego 

. wych SIł demokratycznych przeCIwko W01-; przedWOJenny poziom rozwoju przemydu I gabinetu japońskiego - obecny rzad Yosrldy 
Zrzuciwszy jarzmo niewoli imperiallstycz- nie, o utrwalenie międzynarodowegil poko,iu transportu. . "zainaugurował" swoją dzi"lalnt)ś~ pólitycz. 

nej, kraje. d~mokr~c~i .Iudowe~ Wk~oczy1y na i bezpier.zeństwa. I LlkwidujaC' pomyślnie skutki kiiku lat po- ną równieź kompromitacją łapówkową. 
d~ogę SOCJalizmu ~ JUZ: obecme Y'ldO~Z~ ~ą Zacieśnienie przyjaznych stosunków mię- suchy. kraje te kroczą pewnie po drodze Jak sic oka:l:ałQ Furihata Jest nIe od para 
~Ier,,:sze r~?ny teJ

t 
~mla~~ ~~tro!~,:eJ. żr~~ł~ I d.zy kraja~i demokracji .ludo~ej odbiło się szyhlde,,',l roz'Y0ju yolnictw3: Kra;e. te zaha- dy .iapo6skim · mi~łstrem k~m\lnfli:l.('ji. F~cet 

k
e fV\'SIZty.s .m Zt'OS .aly zh Wf d°'l'\ n <161' SIlnie na Ich gospodarce l wzaJemnych kon- mował:, mfhlC.lę. ktora do dZIś szaleJe w Euro Jest "smarowany" I jedzie Smal'OWllllY" 

-lin li tOW tery ona nyc m ę zy pos;zcze.. t kt h d h T t' h . . k' , h d . j ..,' .. . , 
nymi krajami. Zagadnienie transylwańskie, ~~,~a=-,..!osp~:;::yC .:...,~!..~z, c oClaz r~!; . .!!~:c o me . _,_, jOCZYWIŚ~lei' tłapowkkabmł. P~(!bnie jak {,_umI-
które od wieków było kością niezgody mlę-· . ana. mm s er ~ ar u, ktory .cię~kie mi!iony 
dzy Rumunią I Węgrami, zostało pomyślnie Tysiące hektarów nieużytków oddano pod upro\vę zarabia na ... geJszach. P.odllbnte Jak wirht de 
rozstrzygnięte.. Radykalnej zmianie uległy Plltowanych z nominaCJI gen. Mac:'. Artłmra. 
stosunki między Rumunią I Buh:arlą. kt.óre W pobliżu Astrachania. p0!oż.onego u uprawę. a w najbliższym czasie obszar u- ~tórzy uzyskują spor!'! fn~dusze dw;kl swo-
załatwiły pomyślnie I w spos6b pokojOWY ujścia Wołgi. znajduje się w delde tej rze- pravmvch pój w tej olhrnmiei delcie Woł )f.'.1 , •• rracy parlamenta,rrlej . 
osławiony problem południ0wei Dobrucl:lv. ki olbrzymi obszar wielkc~ci 750.0nQ ha gi oowic;lkszv sil;' o dalszych 15.500 ha. E.b, J~ponię znwłą równid: .. !{raj",!» kwit· 
Nastąpiła równiet pomyślna likwidacja tarć który z każdą. wiosną. załewają wody po RoJnie ', oSf'\dz~ni na tych terpno.ch Pr.,'cu.i~ nąl'e,l wiśni". Jeśli jcdl~ak chodzi o ,."'!'re rz'l 
między innymi krajami Europy środkowej l wodziowe Wołgi. Dzięki pl a.nowej dkt:ji w kolektywach i mają zbiory 3-4 krotnie dpwą" -: kraj to, mOŻna ~owled;dl'ć, kwit· 
południOWO _ wschodniej, wynikając:7~h po- melioracyjnej. całemu systemowi wał6w więkw.e niż sąsiadujące z osuszonymi i za- nącej, za przpproszenłem, śwmJ. 
przednio z naJrozmaitszvch rOll7.czeń wzaj~m oehronnych i rowów bdpływowych, odda.. ~eczon:vnlJi m.-zed oowodzia obszarami 
nyeP-- no tut 22.000 ha dawnvch nieużvtk6w nad delty. 

E. TAM 



•• .. e OUl C .Z o o PZPR 
w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych naszego przemysłu 
Następnym mówcą jest tow. Eugeniusz tej dziedzin)l np. niski stopień wykorzy- Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu a oni dla uprzejmego traktowania kupa

Szyr. Od samego początku sala słucha z stania maszyn w przemyśle metalowym wptacą w roku 1949 do budżetu 153 mi- jących. 
napiętą uwagą jego rzeczowych, żyWo średnim i precyzyjnym, mówca podkre- Hardy zł. na sfinal!lSowanie inwestycji Detaliczny handel Dspołeemłony D.Ie ..., 
ujętych wywodów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewolu- 123,5 m]iarda zł. Plan oszczędnościowy kazuje td dostatecznego srozumien1. dl. 
aktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re- ma przynieść 5Ó miliardów zł., wzrost klasowego podejścia do sprawy przYltoso
i handlu. montowo-montażowa w zakładach "Trze- własnych środków obrotowych - 36 mi- wania godzin sprzedaży do potrzeb śwłata 

Mówca przypomina na wstępie, że re- binia" znanych p. n. "Czerwona Trzebi- liardów zł., mimo, że fundusz płac zwięk- pracy. -
f'erat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". szy SIę do 165 miliardów zł. Jest to pierw- Wiele Spółdzielni pracuje jeszcze z 'e-
stronnie wielkie zadania i perspektywy Za przykładem "Czerwonej Trzebini", sza odpowied~ na a!.1el m~lllistra Dąbrow- ficytem, co w r. 1949 nie będzie tolerowa-
budownictwa socjalistycznego w Polsce. w.której grupa montażowa wyremontowa 3kiego. ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 

Człon~owie partii, działający aktywnie ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. Kończąc tę część swego przemówienia pracowników spółdzielni pracować po no-
na odcmku gospodarczym - stwierdza zł . , gdy fachowcy chcieli remontować m6wca wskazuje, wśród hucznych okI as- wemu. Nauczy ich, że winni być godni 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez miesiąc za 300 tys. zł., powinny ków, że Polska Zjednoczona Pa.rtia Robot- pracowników żeglugi, komunikacji, winni 
które można będzie pokonywać i łamać I p5jść grupy remontowo-montażowe przy nicza powinna odegrać kierowniczą rolę myśleć o rodzinach robotników., o moili
tylko drogą mobilizacji wszystkich twór:- innych zakładach ~l.'acy. Pod warunkiem w walce o wykorzystanie ''Vszelkicb moż- wościach zapewnienia im tanim wy_U
czy ch sił klasy robotnitzej, mobilizacji wykonania niezbędnych usprawnień tech- liwości produkcyjnych na fronci~ planu kiem nieco lżejszego życia i łatwlejsze,o 
mas pracujących na wsi i w mieście. nicznych można w szeregu fabryk meta- trzyletniego i planu sześcioletniego. zaopatrywania się w towary. 
Zaufanie milionów robotników i chłopów, lowych podnieść produkcję o 20-30 proc. Tow. Szyr zapowiada, że wszelka pr6b. 
zaufanie większości narodu polskiego Tow. Szyr przechodzi do omówienia spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
zobowiązuje naszą partię do . połączenia M - k t' ł . zaga.:łnlenia handlu, stwierdzając, że spe- a przy teJ' okazJ'i dotkliwie zostaną ude-
t j b 'li" k l k' h USllmy wy orzys ac W pe nr kulanci, złodzieJ'e grosza publicznego, e mo l zacJI z ontro ą wszyst IC rzeni wrogowie klasowi, spekulanci i ageu 
ogniw administracji, wszystkich ogniw maszyny agenci obcego wywiadu walczą o run na ci obcego wywiadu. Reforma płac l znle-
lderownictwa gospodarczego, do połącze- Tow. Stalin - ciągnie mówca _ po- sklepy, o pogorszenie bytu I stopy życio- . sienie zaopatrzenia kartkowego stwarza 
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ- wiedział, że w ustroju kapitalistycznym wej mas pracujących. przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 
ną krytyką niedociągnięć i słabości na główną troską dyrekcji przedsięb:orstwaMówca uprzedza delegatów, że w I-szym próbą siły łt:b słabości kół partyjnych w 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym jest prz~z zastosowanie maszyn wycisnąć kwa.rtale 1949 r. czeka ich batalia ze spe- walce z wpływami reakcji na zacofane 
usuwaniem ze stanowiska tych, kt6rzy, maksimum z człowieka. W . ustroju IIOcja- kulacją i reakcją, która już dziś poprzez oddziały klasy robotniczej - w walce o 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro- llstycznym człowiek walczy o to, aby wy- kłamliwe pogłoski o zmianie waluty i o to, aby listy wypłat l normy płac odpowie-
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do cisnąć maksimum z maszyny. nieuniknionej drożyźnie usiłuje siać za- dały założeniom reformy, aby biurokraeja 
socjalistycznego systemu organizacji pro- Słuchacze przyjmują to lapidarne męt. nie stawiała nas przed faktami dokonaD)'-
dukcji - szkodzą naszym interesom i ha- stwierdzenie hucznymi oklaskami. • mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 
mują nasze plany na nowym etapie nasze Nasi przodownicy pra,cy, racjonalizato- Wygramy batalię Operacja styczniowa będzie prób, 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. rzy, i nowatorzy produkcji - stwierdza ze spekulacją i . z reakcJ-ą ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii KG-
(Huczne oklaski). tow. Szyr - rozproszyli już szer~g le- botniczej, będzie ona nową zwycięsk'ł 

W chwili, gdy robotnicy kopalń i fa- gend o ograniczonych możliwościach ma- Reakcja chce w ten sposób przeciwdzia- bitwą klasową o poprawę stopy iyciowej 
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin szyn. Ale to jest dopiero początek. W wal- lać pomyślnej . realizacji w:e1kich i ko- mas. pracujących i podniesienie wydajno-
produkcji rozszerzają i pogłębiają formy ce o socjalizm maszyny pracują szybciej rry-stnych reform zniesienia systemu ści pracy. 
i treść socjalistycznego współzawodnict- i lepiej. Swiadomy pracoWnik _ to po- kartkowego I reformy płac. Trzeba przy- Przechodząc do zagadnienia wsp6łpra
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe tęga, która usuwa z języka technicznego gotowa~ całą partię do walki z wrogiem cy gospodarczej państw obozu antyimpe
wykonanie planu trzyletniego, o skr6ce- różne pojęcia o "niemożliwokI". Mówca kluowym. kierując jej uwagę na. handel rialistycznego, mówca stwierdza,· że budo 
nie terminu budownictwa inwestycyjnego rzuca więc hasło walki o pełne, wykony- państwowy i sp6łdzielczy, na kontrolę ·wa socjalizmu w naszym kraju byłaby 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań- stanie możliwości produkcyjnych. działalności handlu prywatnego. niemożliwa bez wzajemnej pomocy I 
stwowych, o rentowność .socjalistycznego Hasło to - stwierdza mówca - należy M6wca przytacza cyfry, ilustrujące 01- współpracy. Związku Radzieckiego l kra-
przemysłu i handlu, - muszą również przenieść w masy pracujące oraz umożli- brzymie osiągnięcia na polu rozwuju han- jów demokracji ludowej. Budowa ISO

ulec zmianie metody l formy kierow- wić rzęezywistą I skuteczną kontrolę spo- dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku- cjalizmu w· naszym kraju b~dzie tym 
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia- łeczną robotników i pracowników nad łów przemysłowych na rok 1949 wynosi szybsza i łatwiejsza im szersza i głęb
łalność aparatu gospodarczego, aktywność sposobem wykorzystania majątku socjali- 1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
sił partyjnych na froncie gospodarczym. z tymi państwami. Stosunki między pań-
Pragnąc uwypuklić niektóre z tych za- P E Szyra -I stwami obozu antyimperialistycznego nie 

gadnień pod kątem widzenia ogólnych rzemówienie tOW. ugeniusza ograniczają się do znanych dotąd form 
wytycznych mówca zatrzymuje się nad 5 międzynarodowej wymiany handlowej. 
tr zema problemami: Treść i forma tych stosunków są głęboko 

Po pierwsze - zagadnienie kontroli l sta stycznego, t:l"Ządzeń produkcyjnych, ma- handlu hurtowego sprzedanych będii.e to- róme od stosunków między krajami kapi 
tystyki. szYn. surowc6w, narzędzi I energii elek- warów za 600 mil:ardów - za pośrednie- talistycznyml, jest to bowiem polityka 

Po drugie - wykorzystanie zdolności trycznej. twem hurtu państwowego 375,5 m iliard6w braterskiej pnyjaini i braterskiego soju-
produkcyjnej I styl planowania. Nasze osiągnięcia w dziedzinie plano- 2.łotych, sp6łdzielczego - 64,3 miliarda zł., szu. 

Po trzecie - handel zewnętrzny l mię- wania i realizacji p]alfów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur-
dzynarodowa współpraca gospod za. . są olbrzym:e. Stanowią one słus-.;ny pNed- towni~ państwowe artykuł6w przemysło-
Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodziec do walki o wych zbędą be'h pośrednictwa detalu 40 

tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcze większe osiągnięcia, ale nie powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 

P oli tyka , braterski e; 
przyiaźni ZSRR 

zarządzeń, okólników i instrukcji bez za- ny llrzyprawiać nas o zawrót głowy. Je- do detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca prZyPomina wytyczne polityki 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- steśmy dopiero na początku <trogi i było- liardów zł., do detalu sp6łdz:elczego za 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpieczną mówić -o dosko- miliardów ,do deta,lu prywatnego za 36,5 określone przez Zdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowaniu w warunkach istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni-
uchroniło się - jak podkreśla mówca - gospodarki dl'obn6towarowej I poważnego Wynika z tego, że detalic:my handel czych: 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału eler..lentów kapitalistycznych w państwowy w tej dziedzinie zajął już "Sowiecka polityka trzyma mię kursu 
dlu. życiu gospodarczym. pierwsze miejsce, a hurt państwowy do- dobrych stosunków ze wszystkimi tymi 

Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca !lastępnie uwa'gę na minuje. Szybko rozwija się sieć państwo- państwami, które wyrażają chę~ współ-
wych przykładów biurokratycznego wyko ,.szturmowe, gorączkowe, ne:wowe" me- wego I spółdzielczego skupu zboża. Pań- pracy. W stosunku do tych krajów, które 
nywania zarządżeń i braku kontroli. Na tady w walce o wykonanie plaJIlu. Zjawi- stwowo-sp6łdzielczych puntów skupu zbo- są jego prawdziwymi przyjaciółmi i 50-

sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko tQ znajduje wyraz w nierównym tem- ża bc;dzie w r. 1949 _ 3.000. Mleko skUJpy- jusznikami Związek Radziecki odnosi się 
wiąc o wykonaniu z op6źnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz:e istnieje codzien- wane będzie przez spółdzielczość w 4.800 i będzie się odnosił jako wierny przy ja
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal państwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna m" śle węglowym, można zaobserwować 700 punktów· handlu spożywczego do prze- . Wyrazem tej polityki Zw. Radzieckie
nazwa wpłynęła na opieszałość wyko- z reguły spadek produkcji lIla początku sz~o 2.000. Detal sp6łdz:elczy handlu ar- ~o jest umowa o kredytowych dostawach 
nawcy. W innym miejscu, wśród oklasków miesiąca, a wysokie wyni1ki w końcu mie- t k ł" . .. 22 t Inwestycyjnych dla Po1s.~i ze stycznia rb., 
i objawów wesołości na sali, mówca pięt- y u aJtIn spozywczyrm wzrosme z ys. C h ł . 

ł l k 
siąca. Tymczasem należy dążyć do równo- do 28 tys. umowa z zec os owacJą - zapewniają-

nuje metodr prac! pe~neg? zespo ~ e. ar miernego wykonan!a planu _ jeśli nie co- ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so· 
sklego stWIerdzaJąc ze bIUrokraCJa Jest d' . t •. . t d' Przykładem walki o handel są rewolu- wiecko-rumuńska, . sowiecko-wegl'erska, 

' • ~ ". .j Zlenn1e, o przynaJmmeJ ygo mowo - cyJ'ne zmiany, J'akie zaszły w ciągu 1948 . 
chorobą zakazną, ktora z. a.graza nawet"le- , oraz do wykonania planu nie tylko dla da- sowiecko-bułgarska i sowiecko-albańska. 
k ł d l ni ~ roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- U ś arzom powo anym o JeJ zwa cza a. nego zakładu, ale dla każdego oddziału, mowy te wiadczą o tym że Zw. Radziec-ne elementy zamaskowane w Centrali Han k' . ł 

O 
• d I- d I l- zespołu i każdej maszyny, dla każdego dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- l z ze azną bolszewicką konsekwencj~ 
Je no Ite meto y ~ontro I miejsca pracy. dziel<;zość nie potrafią sprzedawać deta- realizuje 5wuje obietnice. 

wykonania planu ~ Tow. Szyr mówi o tym, że w szeregu fa- licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z Polska ma umowy z Węgrami, Rumu-
A na nowym etapie gospodarczym _ " bryk· nie. prowad~ si~ jeszcze wła~ciw~j deficytem, to w kilka miesięcy po usu- nią i Bułgarią a Rada Gospodarczej Współ

ciągnie tow. Szyr _ trzeba będzie odwoła~ sprawoz~a;Vl:ZOŚCl, . n!e popularyzuJe su: nięciu tych elementów okazało się, że pracy polsko-czechosłowack: ej uchwaliła 
planu wsrod l'obotmkow k d t l' . d . l k ó obszerne tezy o po'głe,bieniu teJ' w·""'ół-się do nowych form oddolnej społecznej M' .., '. b t 1 ' zys z e a lczneJ sprze azy węg a, t ry ~~ 

k t l· d .. k t l' owca wyraz a opm1ę, ze z y matO mo- za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł., wy- {lracy .. on ro l rogą powlązama on ro l par- 'ł' d t h t h f b Forma . t . ść . ~., ńs ... ·~ h t 
tyjnej z kontrolą państwową i społeczną, WIO SIę ,u nas o ~c czas o yc . a. ry- niósł w październiku 26 mil. zł. Za 11 dni l re IDl,<,-,zypa LWVwyC S o-
drogą 5 wprowadzenia jednolitych metod kach, ktore pl:mu me wykonały. Nl~ wy- grudnia państwowe składy rozprowadzi- sunk6w gospodarczych Związku Radziec-

k t l· k . starczy - stwierdza mówca - prenuować ły 136 tys. ton, spółdzielcze - 341 tys. kiego i państw demokracji ludowej, wza-
on ro l wy onanIa. . ki d b • d . '" l l . 
Przechodząc do problemu wykorzysta- przoduJ,ce za a y, t~e a po~o.c prze e ton, a prywatne - 13 tys. ton węgla. Jemne poWlązame Wje o etn·ch planów go-

nia istniejących zdolności produkcyjnych wszystkim z~kładom !lle nadązaJącym z~ Sala reaguje na powyższe cyfry żywy- spodarczych - wszystko to nie jest me
i nagromadzonych zapasów oraz ochrony I t~mpem wspolzawodDlc~l !t za~ła~om za mi oklaskami. rowane przeciwko żadnemu innemu pań
majątku socjalistycznego przed uszkodze- nIe~b.anym . . ~omoc ta.wnna stac SIę nową W dalszym ciągu przemówienia tow. stwu, ale jest wyrazem nowych sprawIe
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca t~es~lą wspołza~odDlc!w.a p;ac!, po~ob- Szyr podkreśla, że obecnie główną uwa- dliwych, internacjonalistyc:mych form 
szereg dalszych kr,ytycznych uwag. Opi- n'e Jak we wspo!zaW\}Ii:llct~le mdyw;du- gę należy zwrócić na handel detaliczny współpracy m1ęd·2:ynarodowej. 
nia fachowców - mówi tow. Szyr - jest al?~m przod~wm~y staJą SIę nauczycIela- artykułami spożywczymi: mięsem, tłusz- Przypom'nając słowa tow. Bieruta, że 
zgodna co do tego, że wykorzystanie ma- nu I pomocDlkaml swych słabszych towa- czem, mąką, chlebem i t. d., oraz na or- budując socjalizm w kraiu, zdajemy sobie 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rzyszy. . ganizację ·restaur.acji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia jakie osiągnięcia te 
teoretycznych możliwości - jest niedosta Tow. Szyr podkreśla dalej, że przemi1- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanowią dla triumfu sociałlzmu w św!e
teczne. Istnieją pod tym względem pewne czano u nas dotychczas sprawę wyni.ków dzielcze. cie, mówca w zakońc"len!u zapewnia, iż 
przyczyny wytłumaczalne jak zły stan planoyvania, koszt6w własnych osiągnięć Trzeba wydać wojnę złym przyzwycza- członkowie partii świa.domi odpow!edZlal
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- [nansowych przedsiębiorstw przemysło- jeniom i praktykom zarządu i pracowni- ności wobec mas pracujących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży wych i haJIldlowych. Walka o planowa;nie-ków handlu państwowego, a szczególnie do pracy, na wszystkich posterunkach po
udział w tych niedomaganiach przypada finansowo-gospodarcze nie zdobyła jeszcze spółdzielczego. Obsługa konsumentów w wierzonych przez partię z większym jesz
jednak na złe planowanie, niedostate<'Zną sobie prawa obywatelstwa w codziennym niektórych sklepach spółdziel~zych przy- cze niż dotąd entuzjazmem po czym wmo_ 
racjonalizację produkcji, wadliwe opn- życiu zakładów pracy, w świadomości pomina złośliwe wyobrażenia reakcjoni- si okrzylr: "Niech żyje Polska Zje<lnoczo-
cowanie planów produkcyjnych, złe mas pracujących. Tu mówca przytacza cy- stów o handlu uspołecznionym. Sprzedaw l na Partia Robotnicza budująca na czele 
zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia. I fry, dotyczące planu finansowo':'gospodar- cy zapominają - stwierdza wśród apI au- mas pracujących nodstawy socjalizmu 'PI' 

, Podając parę ujemnych przykładów z cze~o Ministerstwa Przemysłu i Handlu. zu mówca że tabakiera iest dla nosa, Polsce"· 
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Po przemówienIu tow. Minca zabrali głos niak - wiąże się ściśle z dalszym rozwojem oceni6 sw'ł dotychcza.~ow'ł działaluoli6. śc.i, jako najważniejszego tródł& dla. inweat1~ 
W dyskusji m. in. następujący towarzvs7e: I współzawodnictwa w przemyśle węglowym.' Osiągną6 to można jedynie przez J'.walcza.nie i wydatk6w og6lnonarodowych. 

Tow. Dietrich 
Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić I roz trade'unionistycznych, reformistycznych ten- Stworzono podstawy dla Centralnego Banku 

I szerzyć współzawodnictwo, Nie mamy jeszcze dencji w ruchu zawodowym. 
0l?racowar;ej meto~y pracy, powstał~j w wy- !tr6dłem reformizmu w związkach zawodo- Inwestycyjnego. Odpadło finansowanie przemy 

St,tkcesy naszego gospodarstwa narodowe- I mku, wspołzawo~mctwa, ~tóra powmna. d~- wych są nie tylko stany, oportunistyczni dzia slu przez giełdę i szukające, zysku oanki pry
go osiągnięte zostały mimo poważnyc.h trud- pomoc w szeroklm zakreSie załogom . gorm~ łacze zwią.zlcowi, których spora ilość pozosta- watne. Obernie każdy zakład produkcyjny ma 
ności, które wyłoniły się na początku planu cZYTI? w korzystam u z bogatych dośwladcz,en, la w zwią.zkach ale i nacisk zacofauvch wal'3 ~w własne środki obrotowe, zaś na potrzeby dodat 
3-letniego i które zdawały się zagrażać jego w~połzawodnictwa. ~o samo można pow~e- pracowoiczych' na działaczy z;iązkQwy('h, 
wykonaniu - stwierdza tow. Dietrich. I dZI~ć o wy~alazczoścl. pomysłowości, r~c~o- Niektórych działaczy zwią.zkowych mało ub- kowe udzielane są dodatkowe kredyty polt .~ 

W tej trudnej sytuacji przyszedł Polsce z nali~atorstwle'h naradach wytwórczych I m- chodzi bohat,erska ~alka o zlikwidowanie elfl- słą. k01ltrol'l-. 
nyc sprawac , e t' k 't r t nych o real~zacJ'ę plan,Jw Na froncie walki klasoweJ' ezczeg6lne mla-pomocą Związek Radziecki. Bez pożyczki ra- ~ Po omówieniu licznych braków i niedociąg I ~I ~ ow. api a IS, Yl~z , Z" , . 

dzieckiej, poważnych dostaw zboża oraz in- , nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa lU oWlllctwa ~~c,Ja Istyczncgo, flJ~~l~' 8~ę (~1Ll czenie ma system podatkowy. W ubiegłym 4-1e
nych niezbędnych artykułów i surowców, I tQw. Szczęśniak , 'podkreśla jak wielkie zada - przedo ~'SZ!S~i{lm, a ~zęsto nawet Jcdyllle )n- riu wypracowano Iiowy system podatkowy. 
nie bylibyśmy w stanie pokryć deficytu zbóż l nia stawia przed nami plan na rok 1949, ł terwencJa~ll I ta;gaml. . Nan systpm podatkowy J'est skutecznym oręłem. 
ani zaopatrzyć przemysłu w niezbędne surow I Jeśli usuniemy wszystkie braki i oprzemy ~arunklem zmiany c~arakteru I 8~y~U 'pra1cjy 
ce. się O olbrzymi entuzjazm mas robotniCzych t zWlą.zków zaw?dowych Jcst p:~zwyc~ęz.eme ) ę w walce klasowej, z kapitalistycznymi elerneJ!. 

Narada Gospodarcza aktywów obu partii , ich zau.f'anie do Partii - praca naS7a stanie d~ych op,ortum~tycznJ~ch wom o roh I zaeh,- tarni, zad~<niem jego jest przeciwdziała6 prze. 
robotniczych, odbyta w lutym 1948 r. położyła się naJoewniejsza oadstawą marszu d" rl"blO ma ch z"' I'l-zkó~ zawoCiowych. l l ! chwytywaniu dochodu społecznego przez ele-
kres błędnej praktyce ,w dziedzinie planowa b"<" -'lo Polski Socj",listycznej .Mówca podkreśla znaczny wzrost p ae ren , ' , 
nI. _ stwierdza tow. Dietrich. ł " '!lJ'rh w Pol~cl.' oraz a.nalizuje zllaczenie SŻoJre- menty kapltaltstynzne, wykorzystywamu go do 

Pr b d' ' d l d l r R k gu świadczeń pań~twa na rzecz mas pracuj'l.· walki z maBami praclljącvmi. 
zy u oWle naro owego panu gospo ar I OW OpOC; h :M' , ' li;:=' , . 

czego na rok 1949 zastosowano nowe metody . ey,c , , " , In, mmv:ca ~W:l'aca uw~g-ę n,a Wl<; .<e Nie jest naszym celem - stwierdza tow. D .. 
ł . . , .' O~lągl1lęcla w dZJedzl111e t1 bezplcczen spoiecz- , , . U 

po ączono plan mwestycYJny z budzetem pan l Na trybunę wchodzi serdeczn e przyjęty h k 6 ł . , t] . l browslCJ - w drodze pohtykl podatkowej -
t • t f' . . ' , ' , uyc, t re wzro~ y po,,-azme we w~zys , oc l . 

swa, zreLormowano sys em mansowama m tow. Adam Rapacki. l ' ł 'h ' ktO _ h .; ,. tał kwidować te działy gospodarki prywatnej ktcS-
westycji pogł<:biono metodę pl"nowan!a '1 M' 'd' . .. I (Zla a( lory c Clęzar przel zuco"y zos na , 

, Cl, owca omaWla zaga niema gwaranCji wy pracod'l.wcę I rych istnienie uważamy za pożyteczne na obe.-
opracowan? zak~es I metodę nowej sta.tysty- konania planu, Pierwszą gwarancją będzie ZIl ('łn, nowości w stopunku do okresll' . _. . . 
ki, wreszcie obliczono metodą markslstow-I wzmożenie rozwoJ' L1 przemysłu socJ'alistycz- P , ,ą. ą. , ' , l4'ym etapie, pod warunkIem oczyW1ścle, że stow 
sks> d hćd d k 1947 t ' ,,' , , przed'" o'er.ncP.'O sa "czaoy. Ll~zha pracowm- " d 61 h ł ' ń l' l' .. oc naro owy na ro , s warza- . nego drugą - wzrost hczebnoscl na]bardZleJ l ' k ,l " , ' h ó ł 1'--1 sUJą Się one o og nye Zll oze po Ity {l g~po 
j/łC podstawę do bardziej ści~łego plapowa- i post~powej klasy - klasy robotniczej, trze- t{~SW, 'v - orl"/. Yl~t4~,lądroyc rj,>oz tWyCsZlUwS wbr w~~osroakuze1n ~ '9~ darC7.ej państwa ludowego. Będ~iemy z nał'ł .. 
nia na rok 1949 i planu 6-letmego , ' , , lu . kl b t ,'" . "c • u • " " ".. l 

W k 1949 b d 
' i d'li c~ą, ~ozmlesdzczeme Ptrk~emys d l, l ~sy hro o , - wzrośnie do pót miliona, w roku zaś 1955 rsin.· I rowośeią zwa.leza6 wszelkiego rodzaju oszustwa 

ro u ę zlemy pos a a po raz mczeJ prze e wszy s lm w Zle mcac naJ-, '\; '6 T 6b '. d k 
p1e~wszy przed rozpoczęciem roku szczegóło-; bardziej zacofanych. Szerzej prelegent oma- gme wi~o -f.S DlI ~ona os , . k" . l '1 po at, owe. 
WY plan gospodarczy, który zwią~e resorty II wia czwartą pod"stawową g':',arancję - pod- W S~łybb·k:\J h"'~l'astaJd~' ,;zlml~r~ da -CJI t ~~~J\~:J. PlanowoŚĆ to fundament, nI!. kt6rym oprzeIl11 
jednostki gospodarcze równie ściśle w zakre l' niesienia na jeszcze wyższy poziom produk- P z o ,aR c I ,PI rze ,ZtO ac .... Jbe n:~047) t o dl~. Polskę Socjalistyczn'ł _ brzmiał ko!ico ..... 
l' d tkó d' i . h l! '. ś dk' t '- rZE'm, l anI. u przeJywa o ceme ys, ZI") , .. , 

S e "-7 a w a mm stracy]nyc , a p an n- CJI ro ow wy warzama. , bo' h P kI" ółk l ' I oatęp przemówienia to D b kie _ Pol 
westycyjny w zakresie wydatkó'N majątko- Piąta gwarancja wykonania planu - to CI 1'0, ~mczyc, rzez o ome 1 p o ome ~- , ;V' ą r0w:' go., 
wych. konsekwentny nacisk na przygotowanie wa- g? Mmlst~rs~wa przeszło w.b:. - 212 tys. dZle I ska ZJednoczonI!. PartiI!. Ro~otmcza, Sllnl!. a-

D i d i 1{' kół runków ekonomicznych do uzbrojeni.a rolnic CI. ,Przed~lęblOrstwa tego mmlstf'rstwa wydatko tuzjazmem i dyscyplin'ł pracy uzbrojona W' 
rug m o c n l"m, t ry wymaga umoc- " ! d I t h wały w 1047 r - 42 miliarda. zł w 1948 T ' 

nIenia była spółr1 ' ~ lczośĆ I samorzad Ele- twa w całą potęgę nowoczesnej w e zy ec ' l" . oz' 'l' dó ., k 19 ,g' w oręż broni marksistowsko - leninowskiej po t ' b , . . ' . . nikt - zapre lmmowano mi lar w, a. w ro u " , 
mjen Ynił urtŻUadzy ,ln,'= l pra~TICat 1I0icjailtstycz6łna M6wca przypomina trudności które unie- wydatki w tej dziedzinie wyniosą. 13 miliardów prowadzi klasę robotnicą i cały nar6d do IIOOja 
U aw y en enCle przecIWS aw an a sp - 'zł A ' .. b '" 
dz1elczośc1 1 samorządu _ ludowemu Fań- możliwiał:J( rozwój ekonomiczny: obrona g~a . keJa ta o?eJmuJe o ~eni& i przed.~lęblor: lizmu. 
stwu. Gospodarka obydwu tych działów była nic sektorowy~h, niechęć d,o, posługiwa~ia SJę ~tw:. ~~let~ ,mnym mlm:~~r~twom., ~ydatk~ Po przem6wieniu zebrani urządzili tow. Dt 
włączona w plan w niewystarcza'jących roz- Komisją SpeCjalną I KomiSją Kontroh Spo- w eJ, z:e Zlme we ,wszys IC pan~ wowye brow;;kiemu owację. 
miarach. łeczn~j • .lak również fałszywy stosunek do za przcdslęlJlors.twach ?~Iągnll: :v 1'. 1949 olbrzymIą 

gad me ma want! klasowej. sumę dwudzll.'stu kIlku nnhardów zł. 
Na przełomie lat Hl47-1948 z~eo~gardzo- Mówca podkreśla, że wspólnym wysił- Kończąc. m6wca oświadc7a że słowa krytyki T O Ps ' Ik k' 

wano sDół~zlelczość, po",:,ołano do ZVCla Cen- kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę- dotychcza sowej pracy związk6w zawodowych, W. ZCZO OWS I 
traI:ty ZWiązek Społdzle1czy, rozbu~o~v~no dy, przezwyciężył je marksizm - leninizm, które padły z ust tow. Bieruta, pomor:ą. rucho- Następne przclJlówienie, wygłoszone przeJ: to-
ogmwa hurtu l df'talu, zwróc~no sI;0t .zlel- Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, wi zawodowemu zająć odpowipdnie mipj~sre i I warzysza Pszcz6łkowskiego, poświęcone było 
c~ość frontem do ~l.asy robotmczej l chłop- pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kla- spclni6 swą. rolę pod kierownictwem Partii _ zagadnieniom wiejskiej spółdzielczości zbyto i 
S l~a~Jworzic z meJk In~trUmtnt jW V{alCe o sowy, dopóty trwa walka. :Ta postawa jest we froncie walId mas pracuję,r.ych o 7h .. ' ~wa za~patrzenia, która po reorganizacji w pierw. 
z , owan e wyzys u rea Ilac ę p anu. kamieniem węgielnym siły Partii, która po- nie snrjalizmu, IszeJ połowie br. przekształci się w socjalistyea. 

Stworzono także podstawę włączenia do prowadzi bitwę o plan, (Rzęsiste oklaski). ny element sfery obrotu towarowego. 
planu odcinka samorządowego. Po raz pierw Tow. Rapacki oświadcza, że robotnik we T D b k' M.6wca stwierdza, że w rezultacio zwiększo-
szy w Polsce P?łączono ?gó1ny budżet sam~-I współzawodnictwie pracy ostrzej widzi OWo q row S I nej ~o~ci towar6w ,przemysłowych na wsi, ja.k 
rządowy z bud'letem panstwa l stworzcno la \ wszystko, co go otacza i co mu przeszkadza. Na trybunie etaje, witany owacyjnie t0~ rówruez w rezultaCie pomocy kredytowej p&~_ , 
sny obraz publicznych wydatków budżeto- Wszystkie braki organizacyjne, opieszałość Konstanty Dą,browski. Stwierdza na. st.wa oraz oczyszczania spółdzielczości - oblo 
wych. I administracji, niedoskonałość rozwiązań tech wstępie, ty spółdzielczości "Wiejskiej wzrosły • 
Zreformowaliśmy system podatkowy przez I nicznych i niedomagania zaopatrzer:ia. Dlate że zadania finansnwe państwa wynikają z sa- ~,800,OOO ,OOO zł w Pierwszej . połowip br. do prze 

dalsze je.!?:o klasowe p'l!!łębienie I z-eor,ganl- g? w~półza:vodnictwo pracy .ro~otDlkó:v. mu mej istoty zmian, zachodzących w gospodarce szło 8 miliardów zł w drugim półroczu, przy 
zowaliśmy aparat bankowy, zrzucając resztę s~ poclągnąc za sobą usprawnJerlle Bdm.lmst~a narodowej, czym obroty gminnych spółdzielni i związków 
pozosta}o,ki, obciążających go z lat prze~wo ! cji, ud.os~onale~,ia tech,;,iczne i or~a~llza~yt Plan finansowy będzie wykonany pod wa- powi atowych wznosy w lU kwartale o 100 proG. 
jennych, I n~. ~zl,ckl ,,:,spo.z~wodnJctwu s7yb.~leJ rosnJi! , Ohni ~enie kM~ t r,W handl owych dd o w tyn1 

W toku tej walki krystalizowała się ide- r?w.mez 7na~omośc spraw produ,kc]1 u robot- runkiem, iż działać będą odpowiednie hodlce okre~ie oS7.~zędno~ ci :lOO - 400 mil n, zł Zwit' 
ologia klasy robotnicze j. Spotężniał I r07.rósł l m~ow, rośme autorytet rad z<' klad()\yych i materialne oraz właściwy syst~m kon troli. kszył siQ znar znie udział dołowy ch, gminnYCh 
się - konlynuuje mówca - ruch współza- zWlązkó,:" zawodowych. Tow. R,apackl pod~ M6wca ~twi('rd za, że poprzez oRtre prz(' strze- sp6łdzielni w rozprowadzaniu pod~tawowyeh 
wodnictwa pracy, do,irza}ość 'polityczna kla- I kreśl a, ze we współzaw?dnlctwJ~ ,pracy" ganie zasad' oszczc:dności i racjonalność w wy. towarów, jaje lIawozy s7.tu r me, materiały bu. 
sy robotnicze; ·przemówila w deklaracjach pracy rad zakładowych 1 w. soc1ahs.tyczr;) m dowlane, w~gicl, ohuwie. 
Czynu Przedkongresowego. : stosubnktu 'kdóO pracy. w~ChOWUdJą slkęt CI,Ó ktorzy datkowalliu każdoj złot6wki, mamy możliwość Szczególnie poważne onią.gnięcia można mnCl 

d ł z ro o m w awanSUją na yre· or w. wydobycia. z naszej gospodarki narodowej po- to-r.a6 w :1.] 'k l' Gd k W tych warunkach pro ul~cja przemys 0- I Jeszcze nigdy nie miała po'lska klasa ro- ' z' , n esle s upu z )oza. y w ro u 
wa wzrosła w roku 1948 w porównaniu z .ro botni~z~ _ mówi na zakończenie tow. Ra- ważnych rezerw, kt6re musz'ł by6 obr6cone na lP47 zakupiono, . za pośrcdnic~w~m spółdzielni 
klem 1947 o około 30 ornc. KorzYstne wyn'kl packi _ takiej awangardy jaką będzie I ia- inwestycje i na podnicsienie stopy życiowej <.56 tys. ton. zhoza, to w drugieJ połowie 19018 
osią~?ięt(} ró:vnie~ '!' dziedzinie rolnictwa, wy I ką już jest Polska Zjedn~czona Partia Ro- mas pra(;ujących. r. s~up wymó~ł 900' ~y~. ton, 
grahsmy takze bltWę o chleb. l botnicza. (Uczestnicy obrad I~ol"l l<r" ~') bij::t Trzeci rok planu finamowt'go będzie rokiem ':II.'Ś .uzyskała ~atwl:JS7.Y. dostęp do .rll~Sy to 

Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost dług0trwałe gorące oklaski). walowPJ, co prz;v c~ymło ~,~ d? zlnm('.l szenl~ 
budownictwa, stabilizację finansową, przy - wielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność. w?,z?,sku spekulacYJlll'go na WSI. Sp6łd 7.il'lczoa~ 
stale v!zrastających dochodach Skarbu pań-! T M I?:walCZOlle być mUEz'ł szkodliwe przprosty biu- WI~JSkll konsekwC'ntnie prz!'kształca się w !!pół 
stwa, dalszy rozwój kultury, nauki ! ~ztu-I' OV/. ozur 'rokraaji a wydatki nieprodukcyjne muszą. by~ dZll'lrzość o tr!'Ści klaMwl',j. 
ki, ref rmę kc'i wczasów robotniczych " ., ~ , , . , , ' Chłopi małorolni i średniorolni. po ieranl 

t °fu d a lł l l 3" i Na mowlllcę wchodzl przoc1owlllk pracy eta zredukowane do nummum Zmllll.'JqZony by(\ mu przcz rohotników uczy' 6ł l . 'l ... 
wzros n uszu p ac rea nyC:l o v proc, 'h' k' h Z kładó _ tow Mazur kt6ry . . .. , . I . . ' . mą ze sp ( Zle CZOa". 
ubezpieczenia rodzinne ' rac OWI C ,IC . a. w ' O" SI procent braków w produkCJl. Nnlezytą ople chłopskie,] narz~dzie walki lda~owcj i szkoł" . . I w ostatmm ml.eSlącu przekroczył 45 pron. nor . 'b' , , y 

Mówca omawia szczegółowo zadania plano d k ' , Jego proste słowa mówi .. cc k'l- wmny być otoczone maszyny, a surowiec mu wyro le,mll /,:ospodarczego, przeksztnłcą. Ją .." 
. ó d l d I h my pro u cyJneJ. ,.. 111arzrdzle podno~zenin doh 't -' b mi wama w poszczeg Jnycb z e z nac ros po- o tym w J'aki sposób zało"a starachowicka uo- si by6 w pełni wykorzystallY. t t· . . · " . rO(IV u WEI - rz 

d ki dk 'l" nki '-I' . b . ' .,' .' •• , os a m, zywo oklnskn.any ustęp pr7('m~wien'a ar ,po re" a.ląc, ze waru em wyKona <zła do swych wspamałyc:h wvruków produkcvJ Nie poddalIśmy Slę plem<>dzowl Jako Sile sa· t p 'łk . . ... 
i ł l 6 l t . . t . e - ", .. 0'-"'. qzczo -owsklcgo n a ca ego panu - e mego Jes przysplesz ,-, nvch spotykają. się niezwykle żywą. reakCją . t' t ' d t D b ki l! . 

nie I potanienie procesów Inwestycyjnych. '.' z. mOls neJ - s wler za owo ą rows - eez I 
Należy przekształcić planowanie w tych re-I sah.. . . T k postanowiliśmy nim kierowa6. Również niez- T " f\4 ł 
sortach, w których plany układa sIę wciąż Nle Jes;lem sa hm. - mó6łwI todw., MnZUT

h
· - a mienność cen nie jest traktowana jako ideał, 0\4 . erwora, 

j eszc s os b t l ym bez właściwe ~amo my~ 'l-cyc l wsp ZflWO lllczacyc w pro. I N t· , 
z~ . p . o em cel" ra n .' .. - , . iooo!'; h " . h VI' ół' '0 gdyż i cena jest środkietn a nie cP]pm Celem as ępme przemawlał tow. Merward sekrs 

go Wlązama w plan orgamzacJl dołowych. \ cY. Jest na,~ w da,me O~l~'lC. sP .. za~ ",'. .' " . ' ,tarz organizaCji part 'n' Ż 'd' , 
Plan musi się stać nie tvlk0 wizja go~t)ndar- dmctwo pracy przy zWlększone,l produkCJI po z- pohtykl plemęzneJ Jest takle oddzlaływame I My dzla) t y, t;J w y~ar OWle. . ' ." '. . r . d ś ' d . ś6 . k M na- , , .. , ' .acze erenOWl - stwlerdza mów-czą przyszłOŚCI. ale tak ze aktem moblllzują- wo lło nam Je nocz? me po me. Ja. o . środk6w pl('męznych l kredytu gospodarczego, ca - wiemy dobrze, ile w klasie robotniczej 

w al j ~ uśpioną w nIch ~7ych produktów. Nie chCiano WIerzy", ze reJ , , tl' t ó· . cym masy. yzw a ą~ym ' I ', ... aby oSIą.gna6 maksimum efektu produkcYJne- t {WI ,w rczych Sił, które nIe zost"ly jesz~ 
energię twórczą. montowane prze21 nas ma~7.:vny, to st.are, uzywa . '" , ., , ! odpowiednio ur h , . b d' , 

Dzięki planowe.,' goso0darce narodowej 11 ne już doŚĆ dawno wozy. Wygladatv ,jak nowe go, aby umozhwlć moblhzacJę wRzystluch roz' P l k' L d . ucGdonuone w tI ?wnlctwte 
. " . .... ,", h ' ,,, o;: I U owej , y w zakładach zyrardow-

społeczneJ' własności środków produkCji kla- po WYJŚCIU z naszy~ wll.rsztat6w remontowyc , porz:)dzalnych środków w kraju, aby podllIesc skich pr7ed l ma'a b ' - ć 
' , .; ,. , ' " • •• ' ' - J r , miano wezwa UlI-

sa practlląt:a .Polskl, Pflldzle milowymi kroka Pokazahś~y tll.kze - . clągme dalej tow. stopę życiową mas pracują.cych. I logę do wcześniejszego wykonania planu 
~I ku ?l1dOWle sC?lalizmu, ku .leps7P; i s~czę Mazur - ze współzawod?:ct~' o pracy" podno- Mówca oświadcza, wśród oklask6w seli, żc r ocznego, zastanawiano się nad tym, czy mot 
sllwszeJ przyszłOŚCI swego kraJU, (OklaskJ). sząc płace robotlllcze, obmza Jednocześme kosz b 'd . d'" h',,' I na go przynajmniej wykonać na 15 grudnia 

t ł warsztatu Chcemy produkować du- z ro lllcza propaglln a wewn.trznyc I zabram· I br Gdyśm 'd k ,., , , . y w asne . .. . ,., ' y le na orze"staw!ll robotnikom 

Tow. SzczęśniOk żo, dobrze i tanio - woła wśród oklasków m6- cznych wrogów o dewaluacJl l wymlame pl e, ich 7.ad;mia I gdy pó7niei nadeszła wiado-

Głos zabiera serdecznie witany 
CZPW tow, Szczęśnia'{, 

wea. nią.dza, nie podważy siły naszej waluty i nie mość o. Kon.gresie Ziednnczeniowym i o apelu 
dyrektor Z kolei m6wca składa meldunek z wykon:!.- naruszy podstaw, na których opiera siQ złoty kopalni .Zabrze - Wschć>d - plan wykonano , 

nia przez Zakłady Starachowickie rocznego pla l k' juz 20 hst0pada br, (Okl'lskil. 
Mimo trudnych i ciężkich warunków po 

okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca -
górrky polscy, którzy mają chlubną kartę l 
w historii walkI klasowej potrafili - z upo
rem nie tylko walczyć z reakcją, ale potrafili 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać 
węgiel. I 

W r. 1946 na pla!1owane 4.6,000,800 - gór
nicy dali 47,288,004 tony, w roku bieżącym 
górnicy wykonali roczny plan wydobywając 
67,500 ,000 ton! zobowiazują się dać do końca 
roku 2,fiOO ,OOO lon, Te tony mówią. jak bJl
ską i drogą jest sercu górnika Partia, ktńra 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla
ski). 

Walka o wydajno§ć - mówi tow. Szcześ-

nu proclukcji już w dniu 17 listopada. br. i o po S l. . . .. . Roh'ltnicy Żvr;:.rdowscy prflf!uią tak ofiar-
przekroczeniu planu do dnia 15 bm, o 17 proc. Stopa procentowa I kredyt plemęzny przesta I m~ dl~teg?, ~e z~aią sobie sprawę, iż pra
Dowodem jak pracują. robotnicy Starachowic ty by6 żywiołami, rządzącymi według włas- cU 1 ą dla SIebie, me zaś dla kaplt<llistów o~ 
są. cztery pierwsze samochody ciężarowe prodllk nych praw losami ludzi i narodów. cyC~ - francuski~h,. dla których pracowal' 
r.ii Rtarachowickie,i, które krą.żą., już po lllir'lch .. ' . ' ongIś w ŻyrardoWle. ze pracu.ią D"d rząaa!f' 

Przy ud7,wlanIU kredytów panstwowych, ll1C władzy ludowej. która troszczy sie n pot-6 'Var~zawy. " . Go" 
żąda siQ od uspołeczninnych , przedRiębiorsf,w by robotnicze. nie zaś pod l'ządami sanacYi' 

Tow. Kofmon 
To,v. Roiman z Centralnej Komisji Związ, 

ków Za" odowych omawia na wstępie rolę zwią 
zk6w zawodowyrh w dziele realizacji planejw 
produkr.yjnych. 

Mówca wskazuje, że dla spełnienia tej waż, 
nej roli muszą. zwiazki zawodowe krvtycznie 

wysokich odsetek, ale 7.ąda się aby prowadziły nymi - rządami głodu, nędzy, Berezy i be .. 
d d k Ś dk ' .., ., robocJa, 

oszcz~ /Lą gospo ar ' ę ro aml plelll~znyml l K' c ó ś ód , .. . ... . I on ząc m wca w r żywych oklask6w 
aby czymły wszelkle wysiłkI, w celu oblllzema uczes1ników Kongresll oświadcza, że załoła 
kosztów produkc.ii. zakł<ldów żyrardow~kich, w tym 37 proe. 
Również poj\)cie zysku uległo ewolucji, znkła-' człnnków Partii. przyrzeka , żp h('dzie realiZO . ... . l wałil WS7vs1klp zadania p0stawinne prze7 Par 

lamy ze mektol'e gałQzle przcmysłu są. częśelowo tl'ę I' POI~l{ę Ludo (Dł t ł ·d , . . ". wa. UJW rwa e. ser ecz-
defirvtowe. ale rel!'uła. Jest za.dame rentowno- ne brawa\ 



Str. I 

BAŚŃ ZIMOWA 

Dzień był bezwietrzny, lecz mroźny. 
Młody drwal Jan Łubień, przed wyjściem 

na robotę ubrał się ciepło. 
Wdział czapkę futrzaną z uszami. kożuch , 

rękawice. Ho, ho! z mrozem żartował nie bę
dziesz! Wiadomo. 

Las tną dziś drwale daleko, za starą porę
Lą za młodym zagajnikiem. 

Starodrzew tną przy jasnej polanie. 

mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły
mi patrzy ... Przemówił wreszcie. 

- A czegóż t}, czerwony człowieku, śnie 
giem we mnie ciskasz? 

Krasnoludek nic, jeno mu się siwa broda 
jeszcze bardziej zjeżyła, a oc~ jeszcze gniew 
niej zabłysły. Snieg mocno ubity w malutkiej 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc 
Jan: 

- Daj-że pokój, bo chocieś ty I twoje kra
snoludzie czary znaj'lcy m07e, a1.e ja od ciebi*! 
silniejszy. Sam widzisz. jako własnymi ręka
mi dęby i sosny walę. Nie dasz mi rady ma
lutki. Twoje pociski dla mnie mucha. 

I 
No idż już sobie i bądź zadowolony, że to 

nie lato, bo bym cię wziął za muchomora w 

I 
tym czerwonym kubraku i niechcący nade
pnął. 

A krasnoludek nagle zasłoni twarzyczkę 
Jan Lubień jeszcze rąbie. Sam został n:~ zgrabiał~l!li rączyn.ami i w płacz głośny u~e

skraju polany. Nie pójdzie aź zwali na zie- . rzy. MysI! drwal,. ze. on t~t ze. st!'achu,. WięC 
mię pień smukły, kt.óry już swoją ostrą sie-! tł.umaczy n:alcowl, zeby SIę me bał. ze mu 

. kiE'rą napoczął. Hej, hej, któż stawi opór ta- ' mc złego me zrobi. Ale krasnoludek ~-
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się,' trząsnął tylko .głową: . 
upadaj, co rychlej~ Czas ci ginąć lesie. I - Lasu mi zal - wyszlochał wreszcIe, -

A w tym bęc - bęc! uderzyło go coś po lasu!. . 
raz drugi w plecy. I tego nie spostrzegł. I A na te słowa krasnoludka, Jakby na ha-
Bęc - bęc - uderzyło go coś po raz trze- slo. ozwały się głosy pta~zków zlmując!ch I 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało,! lament .zwlerzątek, po dZIUplach i koŁhnach 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa, ma- przyczajonych: . . 
lutka taka jak puch leciuśka. - Lasu nam zal, lasu nam zal! 

- Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w - Stróźowałem tu przez pięćdziesiąt lat -
skoku i uprószyla ździebko śniegu - po my- mówił przez łzy czerwony krasnoludek do 
ślał młody drwal i znów wzniósł do cięcia młodego drwala - i nie uchroniłem od ludz
siekierę. kich siekier tych drzew i krzewów, lttÓl'P. 

Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. Tym dawały schronienie nie tylko nam, krasnolud 
razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony. kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóź ze mnie 
Cóż zobaczył? ·Na jasnej polanie stał cały za stróż lasu, skoro go upilnować nie mogę. 

zaperzony maleńki krasnoludek i lepił wła- Skoro ciebię drwala nie mogą zwyciężyć? 
śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w Zam:/ślił się drwal. Myślał długo. Wreszcie 
drwala. / twarz mu się rozjaśniła: 
Zdumiał się Jan Lubień. Ręka z siekierą - Widzisz - rzekł do krasnoludka, - to 

Nr I 

nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem się 
wydaje. RąbleqIy las - to prawda. Ale na 
tym miejsc1i za rok będzie uprawne pole l 
łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta i ptaki 
znajdą tu pokarm dla siebie nowy l obfity. 

- Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
biecle? 

- Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 
domy mies71talne i śliczne nowe szkoły. Z 
tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy
godnych i trwałych. 

- Ach, - przerwał gorzko krasnoludf'k -
chyba nie ze wszystkich. Przecież widzę, te 
ścinacie biedne karłowate, pełne ::.ęków 
drzewka. 

- Te pójdą na ogień. Ogrzeją nasze zim
ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno
ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 
jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń, 
która raduje wszystkie serca i błyski radości 
zapala w smutnych oczach? 

- A więc -'- powiedział drwal - przyjdł: 
dziś wieczorem do mojej chaty l posłuchaj. 

Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 
nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
nącego pieca. Patrzył w oczarowaniu na cud
ne złote i purpurowe płomienie. Odgadł od 
razu,. że to są oswobodznne duszyczki dTzew. 
Unoszą się w górę jak złotoskrzydłe dus:z;k! I 
śpiewają swoją ostatnią. najcudniejszą pieśń. 

I zobaczył krasnoludek, że zziębnięte twa
rzyczki małych dzieci poweselały i nabrały 
rumieńców, w oczach ludzi starych zapalił,)' 
sie iskry radoścI. 

Wtedy też mały, szary świerszczyk zb'Jdzo
ny ciepłem. wys7edł z za pieca, i przytuliw
szy się do krasnoludka. przyłączył sw6j glo
sik do pieśni spalajAcych się drzew. 
Krasnolud~k słuchał i pnmyślał sobie, źe 

to nie jest tal{ złe, jak sit; '1: początku zda
wało ... 7e to jest - dobre. 

III 

mi się podo~Ja ? Młody drwal Jan Lubień, największą siłę I 
ma w ramieniu, rozm::lch najtęźszy. Pod jego 
to siekierą padają z głuchym stękiem olbrzv I Ciekawy konkurs dla młodzieży 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to róW . ' 
nać się z taldm osiłkiem? Kto mu dotrzyma · .P!l:rę tygodn,i .te:mu, w czasie t~a.n.ia się r07.Strzygnięcie kOlIlkursu i rozdanie swymi współobywat.elami. Zabawą ich jest 
placu? Dąb nie dąb, S06na '1ie sosna jeno zło- . mJ.eS1ą.ca PrzY]f.zru. Polslw:-R."l~7 !eckie.l 0- nagród. I praca i patrząc na nich, zrozumiałem. jak 
clste wióry lecą z pod błyszczącego ostrza kręgOWY Zarzą.d. ,Kin ogł?Sil CIekawy kon~ ,.Z prawdziwa Drzyi!'''''~')ścia - pi:;ze mo:łe wyglądać pożvtec'1;ll::t z'l.h"'wa ile ona 
Janowej siekiery. . I ~urs d,la u~ow S'l--H:o.ł, ?Odstawowych zdobywca pierwszej nagrody Tomek Gier- daje zadov./Qlenia. Na podkreślenie za.słt1-

Pustka się robi w starym lesie. l gredn:c~ w n"gzym ml<;'"':''' 7:ndaruem łow:"."i , w"eft VII k1. s7ilrołv TJoozta\"o.wp-j guje p1'Zyhc.ie1ski i poważny stosunel, 
Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- I u~zes,tJllkow konk';lrsu m'.a~a ~yć wy?O- nr 87 - oglą.dam filmy radzieckie. guzie st~ych dzieci do młodszych, .lie ganią 

ce, iskrzące słOlke. Nie przygrzało wiele. Wię ' WIedz na temat fIlmu radZleclnego. ktory rzest" r."h"tc-r..mi sa taCY 'T.wvkli c!:J.łop- ich, dZ1N'i ozU;a swa WtlrtoŚć. WidzL'11V, 
cej pali robota. Ten i ów z drwali pot z czoła f"J;pardziej srxxlo1x:ł Slię dZ'ie~;"rt'\ i mło- cy. jpk ;a. Jednvm z ostatnich filmó·v. któ. jak wi.elkie 7f19.czenie orz:vuisllie ZE,RR 
rękawem ociera. drieży. - naturalnie - ze s;>,.czeo/,ólowym rego t:-eść głęboko przeżyłem. jest "Timur swoJe'; młodzieży. u("~więcają,c jei wiele 

Jan Lubień rąbie. Ku wieczorowi się ma.' uzasadni.eniem. dl!l.C'Zeg'o wł:::.śnie ten film, i. ;l'!~o drużyna" ..... Cóż się składa r(l jeg'o wa.rtościowych filmów". 
Mróz co się był w południe za wykrotami a n,ie inny uzyskał to wyróżnienie. l piękno, - Disze dalei Tomflk. - Otóż jest 'I'om".sz Gierłowski TX'~a na.'~1'()dą.. jaką 
przyczaił. t.eraz śmiało ;vypełzł i niewi.docz- I Na konk,.'J'S nadesłało s:ve nr~ce prze- t? WY?in~ik ~ rzeczyw~s.tości .-' bohatc~zy otrzymał sani w posbci kilku pię~rnie wy
nyml kłamI zgrzyta głosno. I szło 200 Ws.szych kołe7.3.~~k 1 kolel{ów I filmu ZY.1a, .lak my ... Timur 1 .le?,~ 0.1:'11Z\'- d~n"('h ki"'I"';;C"t d~Jeld. ;-.:-ip-n:" r;~:'W"z"!"'') 

Zbierają się spracowani drwale do dom6w (m<lże miedzy nimi znalazł się i ktoś na sa jes7,c"'e 71)yt ,'nri. b" bro'1ić O;czv- miejsc!\. zdobył dla s'V'ojei S7'70~:' "'spa;ia 
na odpClczynek zasłużony. . .:>: W~!l) 'iVc"'')·~ ; w kinie .. p .... l",,;n" nrlbyh ?''''' cr~7"m. >;<';N;' sł1J';'~ ;p; . ()""';"~{TJhr: 5:~ 'Iły radhodhionik. kt6rV z pe'Vnością spra 

F uaww. wi wiele radości ;eg"o kole~om. 

Dzień był piękny: jasny, lazurowY, słon~cz 
ny. Nic dziwnego, że już od pierwsz.ej lekcji 
uczniow:e ledWIe mogli usiedzieć w ław
kach. Tak ich "ciągnęło" do okien. Mim? 
jednak, iż lekcja się bardzo dłużyła,nadeszła 
przecież upragniona pauza. Wnet szyby ko
rytarza szkolnego z'Jstnlv "oblepione" twa' 
rzami chłopców i dZlewcząt. 

- Patrzcie, patlzcie - wołał z zachwytem 
Jurek Kowalski - iak ślicznie dziś wygląda 
nasze miasto! Zupełnie - nie do poznania. 

- Ile czerwonych sztandar6w, z:elenj 
i słońca! - c:eszyły się dziewczynki . - Ma 
racjE: Jurek: nasza stara, odrapana Lódź wy 
gląda dziś jak p'mna młoda! 

- O, i orkiestra gra - krzyknął Marek 
Bart.czak. - Posłuchajcie! 

Dzieci zaczęły nasluch1wać. Rzeczywiście, 
ulicą, na kt6rej panował wyjątkowo ożywiony 
ruch, po:>uwat się powoli, wspaniale udekorQ 
wany "samogrający tramwaj" . 

.,Ni,'ch żyje Jedn.ość· R(lbotnl.cza" - prze' 
czytał '1łośn(' Antoś Zagala - "Ro'!lotn1cza· 
ŁÓdź w l a Kongr!'5 Zjedn()'C2eni Clwy Pl'lsk\f'j 
Klasy Robotnic'lcj". 

- Dz.iś w W;H~zawi~ wle1kie święto -
oświa<lczyła z powagą Małgosia Gryqalewi' 
cz6wna. - Zb~eraia Sle delega.ci .. 

- Wiemy, wiemy przerwali chórem 
chłopcy Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
1'0 byla uroczystość ... 

- A delegata bohatersk.:ej Grecji - wtrą 
cHa · Irka Dybkówna - to ludzie do pociągu 
na rękach wnieśli ... 

- Ja to nk nie widziałem - Skarży! się 
mały Janek Olszakowski. -' Chorągwie i 
sztandary m, wszystko zasłanJały, ale za to 
od okrzyków i oklasków to aż mi w uszach 
huczało ... 

- A nie mógł cię Ojciec podsadzić, żebyś 
coś robaczył? - spylał Jurek. 

- Nie - odrzekł z uśmiechem Janek. -
M'ał ręce zajęte. Tak się ściskał z towarzy 
szam!. k16rzy na Kongres odjeżdżali. .. 

- Czekajcie no, chłopaki - zawołała Ala 
Pictrzak. kt6ra wzrok mając osłabtony, nie 
bardzo dobrze wi<lziała, co się na uUcy dzie 
je. - Powiedzcif' mi lepiej, co to za napis 
tam naprzeciwk0 
"Cześć pn:odownikom pracy. budowniczym 

'1VS7ej ok7.yzny" 
- Aha już wiem - skinęła !jłówką Ala.

A teraz, proszę • .>bjaśnijMe mi, co za obrazy 
tam wiszą? 

- To nie obrazy - odparła z duma Irka 

Dybkówna - to portrety naiwi~kszych dzia PierwSll.ą nagrodę z pośród. ucz1l.iów 
łaczy ruchu robotn'czego: Marksa - ~elsa szkół średnich zdobyła Justyna Fis.zerów
- Lenina - Stalina. na, która pisała o filmie pt, .. N auc:?:yciellm 

Na te sł<lwa wyjr7ały dzieci przez okno w wiejska". 
kierunku gmach" udekorowR'1ego portretami .. Nie wiem, czy w t"m . że film podobał 
gQY Antoś Zagała, który opuścił na chVfilę mi się, ode~rało vlr:ięksU!. rolę mo.ie z::uniło. 
korytarz, odciągnął Je od wI<loku na. uI.:cę. wan,ie do zawodu nauczycielskiego. czy te:! 

- O, tu macie tych wszystkich Wielkich uderzają.ca w tym filmie po~oda i wiara 
ludzi - zawołał. - Patrzcie na pierwszą w W, że poświęcenie dla dobra innych wy_ 
stronę· To mówiąc, podał zebranym numer da za.wsze dobry plon" . 
.. Głosu" z dJlia }4_grU~nia br... ł' Pcza wyżej wymienionymi W aszymi ko-

- O, C! "G.os uCles'lyła SIę Ma.goSla.- legami nagrody uzyskali: Otocka ze SZ1<O-
C.O to d~lŚ mamY?"Aha, wtorek. No to powi, ły nr 75, Góralski ze szk"lv nr 4.0, Rząd
men byc ,,~ro~yk . '. ; I kowsJri z Mie.iskiego G.imnazjum i Liceum, 
Chł~pcy I dZ1ewczęta "rzuclll s·ę ~~ gazetę, Wo.iciechowski z 2 Państw. Gimn. im. Na

ale, .mestety .... Promyka me :nalezh. ""! ~ rutowic7.J8. Wyróżnieni zostali: Danubt Po 
"zuklwan:u Jedna~ "Promyka na tknęlt Się I czesna ze 5zk.Oły nr :1.18, 'V;esława Fron
na szere%, bo.gato llustrowanych stron. . czak _ szkoł(l 'nr 4R .T.,., """horr:zvk __ 

- ~poJrzcle - rzekł Antoś, po~avU1ąc fo' IX Państw. Gim.n., Paulina Kow'als'{a __ 
tografle ludZI Wlellnego Proletanatu - to II ""Dl nan' ~tw Tel"" K·ud' II ... ~. . k . . l r Id =-. - .- ., · .. v 'l.S z lvlleJs. 
CI, C? u nas pIerwSI wa. czy I Ul sprawę u u, Giron. Handl., Kryst"na Kc-.1H"7"7E'0ka-
p·omerzy ruchu. robotlllczego w Polsce. XVT P~n' ~t"r ,..,;~~ . . T: n - T· ..· 11' 

- L d 'k W . k'? t la I k , •. , l_,.,oc·, l .1 e nn .• Ih .. Wl "''1 . e.l 
u WI aryns I zapy ar. a.- n51'h _ l'"lr,.,ł~ nr 2 L,.,n";p'l Da.plp1nk _ 

Aha, to tE'n, o którym Jest takI ładny Wiersz szk"ła n" 3? Bo . m' Y.T 1'\ ł' 
Broniew"lde"o • - .~, ~nla.: lJl r .. erm3n - orecma 

. b. ·.. .. . ISZkOła. P0hNI'",fl<:zna T"d\,";rya' ".Kl·Sl·'> ' -:~ ,Elegia na śmierć Waryn1>klego" SIO<> na. . . ,. - " 'w "" •. ,- 1:.1 , ll-
' . '< WlCZ - I L1C'''nm Snclr!.,. >-r·r"-'-.,;n ..... "r zywa - wtrac· ~a Małgosia. która zawsze ., . ' . .. . u.. " l> . -
t .'. . . - I'hw'wska - G,l')'''''''7'''l'1. (!n"~n"n_~~n l Rtl 

wSZ'fS ko najlepiej wIedzlala. - Bo Waryn !){>.,.t Glllth _ I jI,f·,,;n'tr· (". _. -
~ki um.arł w wię7ieniu, skazany wyrOkiem T , .1'" ,,.,,,,., · l1TT'D. 

ca~skjego sądu WSZ'TSCV :wyróżnieni ot.rzymali rówmeż 
Dziec.: tak się pogrążyły w przeglądaniu nagTod" k'q~zkowe. 

pisma, iż nie zauważyły nawet, jak stanęła Kol~d:v Wa~i. którzy wzięli uc1z.bł w 
Za nimi nauczycielka' konkursle, zrozumiali. iaka iest roh fi.il,l l 

- No. i cóż? - zapytała "Głos"? I jak ~adzieckieCT'). zrozumieli, że Wychown.ie a >. 
tam "Promyk"? Zfl kszbJd. 7~ h'd7.;·' n')b.zfll~i na tyc: · fil-

- Nie ma dziś "Promyka" - odparły dz:e mach sa, prości, a nie Y'n";"""-,>j ']'1 ir na fil 
ci. - Widoc~nie nie 7..mieścil się. ale to nic mar.h :mgielskich i pmervka:ńskkh. że -ą 
dziwnel1o: tyle w .. Gł<lsie" dZISiejszym róż- to ludzie, wzięci z eoti'7.iennej rzeczywisto. 
nych ciekawych r7eczy o najw'ększych na- ście. ?- '. -v ''T grt'nie i d',\ Frtlny. Słowem 
szych bohateracn. A to wszystko, proszę pa - ludzie, z k-Łórych trzeba brać przykład. 
ni. dlatego, że jutro Kongres Zjedn~czenio- Po rozdaniu na;:roo. młodzież u<'"l~tni-
wy... . . . . czył,a .w pokazie int",re5ui~cych film6w. 
. - Tak .. aZlecr - uśm'echn~ła sle. nauc7y Wys'VJr:;tl:>ny był film 1'-,.'-_ .. "" ,....-, .,..,de 

cI€lka - Jutro Konqres. klory z'ednoczy rzęta myśla" i radziecki fi.lm kallJl'flwv IV 
polską klas~, r?bd?-iczą. I dlategu darujcie ",:ersji l)o~skiei. jes"",c'?e w Po'f,;::e ~i","d::ie 
.. ~romY,kOWI , ze Ole ,,;,ys.zedl, bo 1 ł.ak prze lUe w· ŚWIetlany - pt .... F.Yru·~ss r~osk\\'a 
"I'. ~łonce Jedności św:eCl nad cała Pol&ka... ()(',r,nn Sookojn\T" M. ZaL 
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~tOS RADOMSZOZARSK~ 

1.00 w • 
I krzeseł dla ponad. lan 

Państwowa Fabryka 1.lcbli Giętych w swych 
robowią.zaniach przedkongre~owych uchwaliła 
między innymi wyprOdukować dla wsi 1000 

. krzeseł gi~tych pona:i -plan roczny i plau ope
racyjny. 

Zobowiązanie to rohotnicy Pallstwowej Fa
bryki Mebli Gi~tFh nr l wykonali już l3-go 
grudnia br., a więc na dwa dni. przed term]. 
nem. 

Kierownik giętarni - tow. Otoliński do nie I nika giętarui tkwi tajemnica powodzenia. Bez
dawna jeden 'z przodowników pmcy w tym od- po~rednio przed rozpoczQCielll współzawodnictwa. 
uziale, tak oc!'nia pracę swego oddzialu w pT7.edkongl'csowego, dzięki pomocy dyrektora 
okresie współzawodnictwa pl'zedkongrc~owcgo: '1'101 ki zmontowaliśmy znaczną. część nowyeh 
.,Giętarnia pracowala lepi('j i wyd:tjni<'.i, l1iż~li Il'arników. które pozwoliły na potlniesienie ja· 
kiedykolwi<.>k. Partyjnia('y i bezpartyjni ,yzi~- kości i ilo~ri produ];(·;ii. Poza tym wprowadzono 
li sobie do serc':1. sprawę zobowiązania prze<l.- I1on'y system pracy na gic:tarni stworzono 
kongresowego. ZTl1niej~z:yła się znacznie pro- indy \'i(lnnlll~ odpowiedzialność za produkcję. 

DziQki czemu można było wykonać 
bowiązBllie w terminie wczcśniejszym' 

dukcja cz~śd gi~tych rlrugicgo gatunku, który Podczas w"p6łzawodnictv:a przedkongresowe-
to zo I "'ymaga poprawek. Nie tylko j~dnak w wy'ił- go po~tal1o\yiliśllly, że każdy z robotników od

ku J,lrodukcyjnym i zwi~bzonpj uwadze robot. dzielnic oddaje swą. produkcję. Po zda niu 

---~---------~~----------------------~--~--------------

SP przvjmu;e kandydatki na kursy włókiennicze 
Powiatowa i Miejska Komenda SP w 

dziennej produkcji można było przeprowadzić 
jej kontrolę i w wypadku stwierdzenia bra
ków jakościowych, usuną.ć ich przyczyny po
przez doszkalanie rohotnik6w na miejscu. 
Uważam, że cały oildzio.ł giętarni, wszyscy .je_ 

--:o:~ 

Adres Redakcji i AdmłnlstratJI Radomsku podaje do wiadomości, że do 
"Głosu Radomsz('zańskiego" dnia 28-go grudnia br. przyjmuje się 

szkołach przemysłowych przez dwa la- go robotniey, dobrze sprłnili swo zadanie. Tym 
ta jednocześnie praktykując przy ma- niemniej jodnak należałoby wyróżnić takich 

h tJ l i h .. . h 'vV robotników jak Mrozowicz Piotr - za bardzo 
szynac . cac { c ~rzeclennl~ac. ('zyste w:lkouanie pracy, Merder Jan, Jędrzej-

ltadomsko, ul. Reymonta nr 39 kandydatki w wieku do 21 lat na kursy 
u włókiennicze. 

Administracja - ~elefon nr 12. czyn- ' Dziewczęta, zgłaszające się na kurs 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej włókienniczy, uczyć się będą zawodu w 

tym okreSie kursantk~ k0.rz~stnH z peł I czyk Piotr i Szymal1ski - za szczególnie zdr
nego bezpłatnego wyzywlenla ; zakwa-I scyplinówany stosunek do pracy". 
tf"rowan:a. Po skończonej nauce dz;ew-' Podobnie jak na girtarni tak i W innych wy 
częta mają zapewn:oną dobrze pła tną działu.ch produltc~jnych. zalcżnyc~ w pie~szJ;ll 
pracę w przemyśle p3ństwowym. rzęd:-le od ,szy?klCgo dost.arczema CZęŚCI ~ gl-ę 

turm. notuJe Slę w okre~le współzawodXllctwa 
przedkongresowego poduie~ienie produkcji ja
kościowo 1 ilościowo. 

•• CEWuue, -
Po wyborach Gminnych Komitetów Kontroli Społecznei 

(Wywiad "Głosu" z przewodniczącym PRN - ob. Drzazgą Stanisławem) 

W całym powiecie 
ły wybory nowych 
Kontroli Społecznej. 

zakończone już zosta- darzy na wsi, a przede wszystkim do ro- siąca Komisje będą zdawały sprawozdania 
Gminnych Komisji dzin członków Kom. Gmin. Kontr. Społ., ze swej działalności, z wykonania mies;ę-

O prz~prowadzonej demokratyzacji skła 
dów Gminnych Komisji" Kontroli Społecz
nej w naszym powiecie ob. Drzazga Sta
nisław - nowy przewodniczący Powiato
wej Rady Narodowej w Radomszczańskim, 
powiedział nam między innymi: 

"Dopiero podczas wyborów do Gminnej 
Komisji Kontroli Społecznej wyszło w całej 
pełni na jaw, jacy ludzie w 'tych Komi
sjach do tej pory siedzieli i co właściwie 
robili. Niedostatccma kontrola nad Komi
sjami ze strony dawnej Powiatowej Rady 
N arodowej nie mogla dać obrazu działaIno 
ści tych Komisji. 

w których zasiadali często bogaci orga,ni- tznego planu. 
ści, sklepił,arze, handlarze. Ludzi ci nie Celem uniknięcia jakichkolwiek nadużyć 
byli powiązani z interesami mało, średnio przy rozprowadzaniu nawozów sztucz
rolnego chłopstwa, robotników rolnych. nych i przydziałów Komisje . Kontroli Spo-

Z działalności dawnych Komisji wycią- 'ecznej będą zwoływać w porozumieniu z 
gnąć jedynie możemy naukę, którą trzeba. przewodniczącym Gminnych Rad Narodo
wykorzystać przy organizacji i pracach wych plenarne posiedzenia tych Rad, by 
nowych Gminnych Komisj: Kontroli Spo- w ten sp()Sób w oparciu o kolektywną de
łecznej. cyzję nie pOlpełniano błędów przy rozdziel-

Do nowych Komisji weszli małorolni nictwie. 
chłopi, aktyw samopomocowy oraz przed- Jest szczególnie ważne, by c'złonkowie 
stawiciele klasy robotniczej, ludzie znani Komisji Kontroli Społecznej zrozumieli i 
ze swego stanowiska klasowego i akt y- ooznali zakres swych kompetencji, by je 
wnosci. wykorzystywali w całej rozciągłości. Na-

By jednak dać pełną gwarancję spraw- leży przede wszystkim pamiętać o jednym 
r..ej i wydajnej praty Gm. Komisji Kontroli -członelt Komisji Kontroli ma obowiązek 
SpGł~cznej, opracQwany został nowy w na możliwość wglądnięcia w prace każdej Ko 
szym powiecie niepraktykowany jeszcze misji w gminie począwszy od oświatowej, 
&tyl pracy Komisji.. a skończywszy na spółdzielczej. 
Każda Komisja Kontroli w powiecie zoo) Tylko wtedy w oparciu o dokładną zna

bowiązana będzie składać na ręce Powia- jomość prac wszystkich Komisji Gmin
towej Rady Narodowej dokładny miesię- nych Komisja Kontroli Społecznej spełni 
czny plan pracy. Po upływie każdego mie- swe zadanie". Dz. 

Na wyl'óżni('nie zasługuj!!: ze ~TUbarni
bra.cia Józef i Roman Błaszczykowie, którzy 
montowali 1000 krzeseł wyprodukowanych ce
lem uczczenia Kongresu. Bracia Błaszczykowie 
i w okresie przed rozpocz/;'ciem współzawodnic
twu prz\,dkongrcsowego naJrżcli do przodown:L 
ków pracy. 

W ~zliferni wyróżnili się tow. tow., Pasak 
Stanisła.w 1 Jarosil1ski Stanisław. Tow. Kipi
groch Wiktoria, przodownica pracy, obecnle 
kontrolerka techniczna stwierdza: "Jakość pro
dukcji w okresie współzawodnictwa prz<.>dkon
greBowego znacznie wzrosła, licząc skromn~, o 
jakieś - 60 procent". 

Tow. dyr. Tlolka tak ocenia wysiłek zało~i 
IV okresie współzawodnictwa przedkongresow,ego 
do dnia ] !'i-go grudnia br.: "PomiJam już fakt 
przedterminowego wykonania zohowi!!zań pro
dukcyjnych. Ala w okresie współzawodnictwa 
przcrlkongresowego załoga zdała egzamin orga
nizacji pracy i zdycyplinowania. Nowy - do_ 
t:vchcza~ jcszcze niespotykany u naR duch ry
walizacji - nadał szczególną treść l1;>"7.ej pracy 
- i teraz dnch ten po Wykonaniu zobowię,zall 
przedkongresowych pozostał wśród nas. I to 
jest nasz największy kapitał, jaki przctrwa po 
okresie współzawodnictwa przcdkongrc~owego". 

1lIllIlUIIIIIIIIII"llIll'llI llIl lIl lI llIllIllllnlllllllnllllllllllllllllll1IIIIIIIIIIIIilllIllIlllIlIl:1:11.l1' IIII'IIII"IIII 

Złói ofiarę na 
Pomoc Zimową 

Stwierdziliśmy liczne niedociągnięcia 
kasowe w pracy Gminnych Spółdzielni Sa 
m~pomocy Chłopskiej. Stwierdzono poważ 
ny niedobór towarów w kilku spółdziel
niach, wykryto również winnych tych na
dużyć i pociągnięto ich do odpowiedzialno 
ści. Towary przeznaczone do rozprowadze 
nia, trafiały do najzamożniejszych gospo-
1łlJłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111 Akcja doży",,"iania dzieci ~ povviecie 
Pow at rajomszczański przygotowany Rozpoczęta niedawno akcja Pomocy Akcja dożywiania młodzieży szkolnej' sie dostarczyć dzieciom ciepłą bieliznę, 
na porę opadów śnieżnych ZimOwej obejmie w powieoie radom- w naszym powiecie i mieście przybierze ubrania i buty. 

W R do k . t I szczańskim tysiące młOdzieży szkolnej obecnie na sile i obejmie szersze rzesze Przed naszym powiatem. nrzed t::a
d a ms. u zorgan~zowany z~:). a i dzieci w wieku przedszkolnym. dziatwy szkolnej, niż miało to miejsce łym społeczeństwem wsi i m'ast w Ra-

po. przewodn~ctwem kIerownIka W y- Niezależnie od akcji Pomocy Zimo- w poprzednim miesiącu br. - a to z ' 
dZiału Techniczno - Budowlaneao - . d' . . d' '. . d ' h l d" ł d?m~zczańskim stoi obowiązek ulupeł-
ni . Dob o ol ki k't t ktO- weJ ozywIanIe zleCI w naszym powIe woc wzg ę ow: po p:erwsze wzrOs Y nIenla pomo ' t dl I ' • 
. z. . r.w s ego .oml e , 'Jrego cie rozpoczęto J'Uż w początkach listo- znacznie fundusze z Kuratorium Okrę- cy pans wa a UDOglęJ 

zadaniem Jest z~n'e z rozporządze d.zia. twy w ramach akcJ'i Pomocy Zimo-. . ': - pada. W tym okresie akcją dożywiania gu Szkolnego, a po drugie - należy się 
~I~~ WOjewody 1

1
0 z~le10' p;zy~~tować objętych zostało 4500 dzieci w wieku spodziewać znacznej pomocy pieniężnej we]. 

J1!z eraz -;-.W OKreSie a~o ne] l~S.lC~C szkolilym w terenie powiatu. Dożywia- ze zbiórek w ramach Pomocy Zimowej. _=":_=_=,:_=:_=,:_=:_=_=:=_=_=~_=_~~_~_"""",, ... _ ..... 
zlm~ i aKCJę oczysZCZanIa drog I ulic I nie dzieci wiejskich odbywa się w 32 Nasz powiat na grudzień br. otrzymał 
ze O snbeguj k h . k' t· d' punktach, przede wszystkim w szko- 1 milion 380 tys. zł, a więc przeszło dwa 

o ow ąz ac , Ja Je s olą prze mIelach razy tyle cO w ubiegłym miesiącu, a 
szkańcam~ powiatu i. Radomska, mówi vi listopadzie jeszcze fundUSze na ak- prócz tego żywności na sumę około 602 
pr~:wodnlczący komitetu ob. Dobrowol cję dożywiania płynęły z dotacji pań- tys. złotych. 
ski.. '. . _ stwowych i z opłat Komitetów Rodzi- Organizuje się ponadto rozdział tra-

rZar~ąd MiejskI w Ra~oms~':l 'przy cielskich. Na akcję dożywiania wpłynę nu, który p~zydziela się części szk~ 
~~ oW~Je i~td~krr ?pa<;l0:W. sm~zn~c~ ło w listopadzie w. gotó",:c~ - 560 ty s: I radoms~czański.ch już o.d kilku ty~?dni. 
d ;Va c ą.gt; t P ~gfV: snlezpyc •.•. 9.. zł. oraz artykuły zywnosclOwe wartoscl Wteszcle Komitet Powiatowy akcJI Po 

rOglami l o:al~1 ? ebJowyml, w, mJeJ- około pół miliona żłotych. mocy Z:mowej postanowi! w tym okre-
scac 1 szczego nie nIe ezplecznycn, po- . 
stawiono już zapory śnieżne w postaci 
płotków. 

Tym niemniej jednak w razie silnych 
opadów śnieżnych sam Zarząd Miejski 
nie będzie w stanie zabezpieczyć ulic, 
szos i linii kolejowych przed zasypa
niem. Nieodzowna jest pomoc całego 
społeczeństwa. 

W związku z tym już teraz organizu
jemy na szeroką skalę zakrojoną samo
obronę przed śnieżycami. W mieście 
i powiecie zapewniliśmy już sobie na 
czas akcji odśnieżania 1500 osób do pra 
cy i 300 podwód. 

Szczególnej uwadze poleca się odcin
ki dróg właścicielom gospodarstw i do
mów, polożonych przy tych drogach. W 
mieście za regularne usuwanie śn:egu 
z ulic : podwórek odpowiedzialni są 
właściciele domów i administratorzy," 

Gdy piszemy te słowa, ok. 1800 lu
dzi w nnszym powiecie otrzymało już 
wezwanie do wzięcia udziału w a"iccj: 
odśnieżania. Udział w akcji jE'~' "'1płat
ny systemem dniówkowym. (d) 

tyczmy ciepła rodzinnego 
wychowankom Domów Dziecka 

W naszym powiecie pokłosie wojnylło pełn'ą opiekę, jednak nie jest w stanie 
było szczególnie bolesne. Pozostała wię dać dziecku tego, czego mu najbardziej 
ksza niż gdziekolwiek w województwie potrzeba - ciepła rodzinnego. 
liczba sierot po rodzicach, zamordowa- Zbliżają si€,' Swięta Bożego Narodze-
nych przez hitlerowców. nia. Komitet Społeczny Opieki nad Do-

Opiekę nad tymi sierotami sprawujE' mami Dziecka zwraca się do społeczeń
w pierwszym rzędzie państwo. Dzip,ki stwa radomszczańskiego, by poszcze
funduszom państwowym i części0wo gólne rodziny zaprosiły wychowanków 
społecznym możną było zorganizo\\ ać Domów Dziecka w dni świąteczne i nie 
w naszym powiecie 3 Domy Dziecka dziele do swych domów. 
i przystąpić do budowy czwarlego w Wiemy, że pierwsze odpowiedziały 
Chorzenicach, który jest już na u~{')ń- p.a wezwanie Komitetu rodziny robot-
czeniu. nicze w naszym mieście. 

W Domu Dziecka w Zakrzewie prze- Dokładnych informacji w sprawie za 
bywa obecnie - 50 sierot, w Plawnie praszania dzieci do domów pryv\'atnych 
- 80 sierot i w Kruszynie - 87 sierot. udziela Powiatowa Rada NarodOwa w 

Nad dziećmi tymi państwo rozpostar- Radomsku. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 , 

Czytajcie "G~OS RADOMSZCZANSKI" 

Radziecka kronika kulturalna 
W Kijowie przystąpiono do utworzenia 

Centralnego Muzeum im. Szewczenki. Mu
zeum to zgromadzi tysiące dokumentów, rę
kopisów, listów i pamiątek po wielkim po
ecie, a także kilkaset przezeń wykonanych 
ob:azó-,'! i szkiców. 

• • • 
W Lenlllgradzie oddano do druku drugi 

tom akademickiego słownika współczesnego 
rosyjskiego języka literackiego - wydaw
nictwa Akademii Nauk ZSRR. Tom ten za
wiera 10 tys. słów, zaczynających się na li
terę "W". Zakończono również pracę nad 
trzecim tompm, do którego wejdą słowa, 
zaczyn~i '~~e się na litery "C", "D", "EH. 

• • • 
W Republice Karelofińskiej rozpoczęły 

się przygotowania do uroczystego obchodu 
stulecia epopei narodowej "Kalewata", któ
ry odbędzie się w lutym 1949 r. Program 
obchodu przewiduje m. in. otwarcie wysta
wy jubileuszowej, wydanie popularnej edy
cji tego eposu, oraz zjazd uczonych litera
tów karelofińskich. 

• • • 
Córka genialnego uczonego rosyjskiego 

Dymitra Mendelejewa, twórcy pOdstav 
współczesnej chemii, przekazała Akademij 
Nauk ZSRR jego pamiętniki. Pamiętniki te 
są obecnie przygotowane do druku przez 
Instytut Historii Nauk Przyrodniczych 
Akademii. 

WYDAWCA: R. S. W. "Prasa". Ko mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretpriat 254~21. Red. nocna 172-31. 
Dział o!!'łof:zeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .. Prasa", Administracja nie przyjmuje odpowiedzialnc!~r za terminowy druk ogłoszeńj 
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... ·IEATRlV 
PANSTW. TEATR WOJS,KA POLSKIEGO 

w Ludzi. ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.i5 popularna bmcdia 

czeska Jana Drdy pt. ..IGRASZKI Z DIA
BŁEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR •. ~mLODRAl\I" 
ul. Traugutta 18 (gm~ch OKZZ) 

Dziś o godz:nie 19.15 .. GODY WE5EL
:r..TE" - 'N:idowi~ko lDxl;)we w ulda.dz'e i re
tyśerii Le-ona Scl1illera. 

T~,\TI~ "aSA" 
Traugutta 1 (w s:di •• Syr:m.., , 

Codzien.nie o 19.30, w nisd7.iele i śVvięta 
O 16 i 19.33 komedia muzyczna Pt. .. Porwa
nie Sabin<.>k" z J. Węgl'zyncm. Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. 'fel. 272-70. 

Państwowy Teatr Pow!'2echny 
11 Listot}ada 21 

Codziennie o ~pdzini3 19.15 dcskonaLl 
aatyra l. Erenburga pt ... Lew na placu". 
Passe-part:mt ważne, 

Teatr Kameralny Domu Zołnierza 
ul. DaszYłiskiego 34 

Dziś i codziennie' o godzime 19.15 sztuka 
T_ Rattigana .. Kadet Winslow". Udział bio 
r~. : Stf,."!i ... ~ ~ . .-.' 

Edward DzicwOllski, Irena Horecka, Wan. 
da J akublńska. Janusz J aroń Halina Ko
Ilsobudzka.Andrze.i Lapicki, Adam Mikola 
jewski i Konstanty Pągowski. Reżyser:ifl 
Erwina Axera. DekoracJe i kostiumy Wła
dvsława Daszewskiego. E"sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123!{)2. 

ARTYSm BUŁGARSCY 
WFILHAmm~m 

Filharmonia ł,;iejska w F{)<iz.i. (Na.utc
wicza 20) gościć będzie w ~::,dę, 22 gruJ
nia, godz. 19,15 dwoje r -;;l'')m'tvch l:1rty
rtów b111g-ar!"":rh S[!,s-c Ponowa _ dyry
genta i Kati" KazandJUewll - Piwistkę 
W ramach Wielkiego I~certu Symforucz 
negoo W""ko:1"lle zJstaną.: Beeili'wen - VlI 
Symfonia, Chacz9turiana - Koncert for
t.epianowv i Wł3digoroffa - l;nprowiz:1::ja 
i toce" tr- K <Ul.:) l!'il11'"' rm 0"'1 Ii cZ,,"rma codzi 'm 
nie od 10 G') 13. znś w d.,Jru iWhc~rtu po
l'::Id1:o od 15 d" roD"""rzp',~ia. CzeM biletów 
Pl'7o·?;tlltC'7')TIr. ula członków zWią,zków :l:d

wodovlY"h. rozn"'''''''' rl:>n vYydzJał Kultaral 
no-Oświa,towy OKZZ (T>-~X<:;.ltt? :l8). 

H.IN/ł 
ADRIA - .. Cyrk" 

godz. 15.30. 18. 20.30, w ruedz. 13 
film dozwolony dlfl mlod?if'-I:V 

BA:.TYI{ - .. SRm'ltny żagiel" 
r.-odz. 16. 1830, 21. w ruedz. 13.30 
filn'! nieu0zwolony dla młodzieży 
codziennie zmiana programu 

BAJKA -- . Ti0hieta sam'l" 
P"'""I(]z, 17.30. 20. IV nie<1:z 15 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA . PrJgr:-m aktualności kraj. 
i z"~r. Nr ,1,3" 
godz. 11. 12, 13. 16. 17, 18. 19. 20: 21 

HEL (dh J'l"\łccl7:eżV) - .. Dzieci ulicy" 
godz. 15.30. 13, 20.30. w niedz. 13 

POLONIA - .' Prz"sięg-a" 
ROdz, 16. 18.30, ?1, w nkdz. 13.30 
film dozwolon'J dla pl')dllie':'y 
cod7;iennie zrrt.w"a nrog:'arnu 

MUZA - .. r.7'l.rod7jo;skj~ ziarno" 
godz. 18, 20 w niedz 16 
f!i1 m rł,.....,.n,."ll"'ll ..... , (p,. ""l~p,l .• - .. 

PRZrDWT()~NW. - .. Tchói."''' 
podz. 17.30. 20. ''7 ruec1z. 15 
film dn7V70lonv dla młonzieżv. 

ltOBorrNn~ _ . Kon<cit:szek" 
godz. 16. 18.30. 21. w ni<~dz 13.30 
film dozwnlonv dla młodzieży 

ROMA - .,PieŚI'l higi" 
!;!'ndz. 17. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORn - . "':"k[lzan~ nioRl'1'\ki" 
ir:dz. 1.8. 20.30. w nil'd7 15.30 
film dozwolonv rlla młodzieży 

STYI·Ov\'Y - '"Młnd7i ir1~" 
g-f'){}z. 15.30 18. ?f).30. w "i,,(lZ. 1~' 
film dozwl)lony dla "Ułodzi".,." od lat 16 

SVrI'J' - .,7"mYlunt I<łoSQw,,-ld" 
p'f'ldz. :18 20.30. w pied.z. 15.30 
film ruedczwolonv dla młodzieży 

TEC7A - . l{r"lwtit" 
p,odz. 16 1.8.30. 21. w nied7.. 13.30 
film niedozwoloDv dll' młonzieżv 

TATRY - . 'l', .... "I('h "l. T vr1·.';kó"," 
~naz. 16. 18.30. n. w 1'1P,rtz. 1.3.30 
film dozw(""nv dJą mI(1Q7-le7v 

WISł." - Uli,,!! ·dn~"ńr.Ó,,," 
.,.~(h 1"i CłO 11< "n ~(l ~,~<~'1:> 13 
film d07-woJo''l'T db młodzid;v 
OOfl'1;i",nnip zmiann nro!<ramll 

Wf ,OT{NT Ą R'l: - . De' ee:l't f'l.ot,," 
~"'rlz 16. ~ R~() ?1 w' .,..;~ .. jz. 13.30 
fil,..., <J""'V')lr . ..,,, "tl, 1<1t 14 

• 
Nr 6 

• 

O, • " " . y lę na nich w Ł dzi ..• 
przyrzekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze "Włókniarzas, 

PrQlwc};:iwi SIp()l~'Q,vl'C'y mu~zą umieć llfe · tyl- n:.e n.aoz.ych władz lJJadrzędnych: <?dyby ni.e to, I ctLi". Ro;un?wcy nasZl€l!I\u b-arrdro poOO·tToJ! &lę 
100 Z'#ya.ężać, ale i prwgrywa<:, a to dru~ ioe motŻe udałuby n&m S'ę 7Jdobyc JE'tS'OCre k:nk.a Tomczyn€ikl. 
jE!1o,' o w 'ele br:u.dm.-ej-:::(')~. C~ęs'lo llee wv>t rz;ymują ru.ruk,~ów, ale i taJ< n'le t;.nikntebbyśmy pOlI'a'Żi1ci. , _ S'ZIkoda t}'llil{.o _ mówi - że chlo'j)iec ten 
!f"~rwy, chlo'ocy ZJ~llaJmu l ą 6o'ę i lNICą ocho,t<: chooi,ai 00 do trz,och wal:\< w komplec1e sę- ma t.aJk słabą 5Il0ękę. T~i o tym wie 
dO pracy n.?d oSobą. Obow:ą7ikiem t'remera jes·t drzi()l',v'sdcm byly ZJdal!lia podrzJielooe i weJldylldy i to P'5'Y'Chilc-znJie bald:oo n,a illiego ile wpl}"Wa. 
07JUwać '!Joa t}"m i z k:l:le,:,'j po,ra~kri wye ągnąć 7lalpadły me joolliOgłośnie .-:. "Włó'kllliall'iZ" jed- Krępuje mu mohy. W niedzieJę jedel!l 600CZ)'fity 
Ći:a rukh IIJ!!lUkę na przY'5'ZJło,Ść. na!k nile ma żald!n)"Ch pr-etoolSji. cios Tl1Zę5l()lWlSokie<jQ odralZlU reoSltoipOlWa!l wal'SZla-

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁODZ 

W dro,d7JP j)o'wro,tnej z Wc,rt'S'!)awy cała ósem · 
ka "WlóI',;ml' '.nz"'!· ZmUtSlZlOlna była do wysJu.r.łta
ni',,! rc ;>rymeonc1y nfe tylko z \1st swego kiem'W· 
r.ictJwa. ale i 7 u$l1: ~'Wego bren.era, GancaJI'ka 
]\;:e o.bw:je:l}J 1l:'CZ,~'Jo w baJwełnę. Każdemu 
śrn"alh) i otwell't'e mDw'()O!10 pralWdę w ocz.y 
€1~aw'li!ją~ P'fzy tym j-edn.ą 5!>rawę na 05 brz l! 
l!JC'ż:: śriśleli5'Ze~0 przree' rzegCltn~a plT7.El1Z niektó 
rvc.h :zJC:"No'cbi:ków €tpo'rto'wego Lr)"bu żr'd'a. 
Chlcipcy ud€t~zyN s:ę w pierś. pTTlY'rzekl1 po
OrlCirJrę L. ,.cld-e-g,,-nie się" n-a waC"sZl&wi9!klch w 
ŁCC:Zl' w Sl~ Y'O'.J:'l:,u. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
MUSI ANO ZMIENIC PLAN 

PrEtZtes Steo'iCń Zl\V'Elrz,:! nam 5:ę na u"ho' 
- W o.~)ta;i;r.iej r.'ema.l chwiJi pr7JęO meczem 

mu:sieJiśmy 7/rezygnować i !>OW7J'.ę.ego plarrl'll 
wa,1ki p!'Zl2>doe w~rr:ytSt;k:'m o 'P"l'ThKty. a ze,ta..wić; 
",,~j>l'd w t("n spOG6b. aby spoh'kla:nJ'iC uczy:ru':: jak I 
naybc:mdT''''j i ni! C'!'2Sn.1ją{-y1Il. Taikie było życze-

·Tr ,IiI 
Madoch nokautuje Sztoka 'v 

W 6)PQltJkdn1lu o 
wejście do Li{f. bo 
kSCol'SlkJie j wice· 
mistlll Slą~ka Hut3 
"Zabrz.e" pok-onal 
na riIllgu wice
misbrz.a Dolneg0 
Sląblka "Pafa'wag" 
w stOtSUlliku 10:6 
Z powodu 6\póżn.:-ę
n'a 5ię na 'llaJwody 
l e'k-cIfZ:l s~dmi13. fin 
qmvy L;SOiWSk.i o 
qł06ił wa liko'Wer 
i 6'0 dla "PaJawa
qu". Hu~a "Zahr'Ze" 
z.loźyla nat)"Ch
m"B5t protest do 

Szlo1c PZB. 
Spo~kaf!l'i,e obfj,towa~o w sz.ereg cieka'Wych 

i S!tojącyoch n.a dobrym po.'Z;Qmi.e walik. \Vlelką 
lb:e'!:.!lodzian.ką było 2.wycr.ęr,two Matlocha przerz 
k. o. w d,rtUIJiej rtllndlZl'e n'rl SZJoolcem ("paaa· 
watg") warz po,r,a'ŹJka. róW111ież przet: nokawt, re
prerenta,n,:'a POILski jUI!lI:O'fÓW Smylka 'l FailIluIic 
kim w w.a.dzepóld-ężk:ej. 

W drużyonroe g(1sporlamzy najle,piej w)"padl 
M<ttloch, w drużymri .e gości - Oz.aj'ktOlWski. 

Wynf.lki techll'CZ'tle waJk (na p:etrt\Y'5.zytlll miej 
SC'tll bOllooerzy Hu ty "Zalbl'le"): 

W w. ml1SfZlej - GumoWosiki wygrał plllez 
techn'<'ZIlY k. o. 'l Fa'ską, który w obusbooll'l
'!le.j wyuniaillip C:005ÓW d02'lllwl korutu..zji il'ul!m 
brWiowego. W w. koguciej - KaJ'CL oprz.egraJ 
wymźnie na punkity z Cre..'lkiOwskdm; w w. piór 
kowej M,,-tloch znokautoweł w II rundzie 5.ztol 
oa, który po..:ll'Ze,dnio był na desik.ach do 8.,nri,u; 
W w. lek'kiej - Piaz.qa ~ITLe.gral na poolk.ty ze 

I 
Szcrzep.am.em; w w. PÓłŚH!dl!lJ:ej - Pałk.a "ryg'Mł 
l='l1ZJe'Z dysk.walifikiItCję Ka('TZ\()ora; W w. średniej 
- GaJle p.nzeqrał na punkty- z Krupilisokóm: 
w w, j}Ółoięilie~ - Fam, 'oki Z'IlQlkaJU,tow.ał w 
I run.dIzie Smyka: w w. cię'Żikiej - Ho~erek 
w~wa:ł PajdoWGki.ego. 
~---- ~~~ , --

CO BĘDZIE Z WAGĄ POŁCIĘZKN 
Z da.lEl/oej ro'lllDowy [J':e brudno bym wywn.:o

skO'vrać że rozmówca Iloa'S-Z l.oyl na lepSiZą p05-
ta.wę prrzed€ ws.zy5tkćlIll Kilrz:imiel'C7Js1<:a i KalW
cz)'ń-k'iego, T!'ll,,<!Oo'W'sl1o jE'DO zdaJru;em też nie 
jet".A w fo,!1ITlIie. LlIIb w wadze pókięż,kiej psiUje 
mu najba.rdrzej humo.r ... 

- Ani Ktlbi'"iewicz, alIlli MaIPtytn-elioS, ruiJe do
rośli do poo;:omu dl'uż)"ny - mówi prezes 
ŁOZB.. 

KA WCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZYMAC 
RĘKĘ NA PULSIE 

- Kaa-g:'CiOOl\vi nie wi-emy 00 je5-t. Ale o n11e
go lilie obalWi.arroy s· ę . Jes~eśmy pewni, ie for
ma s.~om'ł lIl'll p'f'lyjwe. BaJrdiziej nP.<!!ip(1ok()~ ndlS 
Kawozyń~ki. TelIJ ob'.ecujący ohl'otpiec ma 
wciąż pcd'WyiS"ZlO'lle tębno. 

GDYBY TOMCZYŃSKI 
MIA.Ł ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ ... 

Pl17JE',:hod'lirny z kolei do zawodrr~1k6w "GWalr 

wial!lina. 
Jalk iPaJll akla.sy,fiklQlWaJł 7lRfWIOallliikÓtW 

,Gw<i'Jrdi.1'·1 - PY'~ilIITly lIlasz.ego JlOlZilIlÓW(;ę. 
KLASYFIKU JEMY PIĘ~CI ARZY "GWARDII" 

Na,j!~ b)"ł be-nwz.ględmrl.e KolO'Lyńska, 
noa 2 miejocu pQtS'taw.:~bym PartJoirę, [la 3-am 
KO'lrludę. na 4-tym Sz~u,rę, a na 5-tym $ob
loo'Wieika . 

3 NAJLEPSZYCH Z "WŁOKNIARZA" 

- Z łod!Z:lan ipierws'Z'e ffiilejiS'C'€ odldalibym 
Jal9kól.e, drugie Trz ęc-olW'6l',ci emu, a trzecie Ma
t-edkiet1llu. PO'ZIOstałyrh 'bruo:ruo by było ElkIasy. 
n:kolW<lć. gdyż wszyscy dalecy by1li od swej 
lliOll1lIlaJllIlej formy. 

, ŁODZI BĘDZIE INACZEJ? 

Jaki bęrl7Je wynlillc w Łodrz:i1 
Z petW'lloocią lepszy niż w W1Ill'S.'1l<l~e. Cho

c'idi "GWarodl:R" wa'T\9Za'Wsk<l j€'Slt dll'llży.ną ro
tyrrJ,ioe.my w Ło-d:zi będrDie miała z "Włóknła
r,ZIeIII1 o w'ele cięż,srzą PrLE'tj),rta'Wę· 

!!iU/ój na !iUJeqo 
ramach meczu o we ście do ligi Huta (Zabrze) - Pafawag 
w rillJJgu sędw'o'Wal LiISOIW'S~i, punilobolW'ali Su- Raj-c.hert pokonał na punkty Leją, ma,jąc prz.e 

s.zazyński, Dem€"'"JIZ i ZdWadO'W'Sllci. C'iJwnflkd do 8~m11U n,~ C'.'SlktaJch. VV warlrle piÓir, 
kJc'Wej 'Baulrnilk 'ldC'lby1ł pUJnlk..ty w. o. 'W'SIk.lUt€ik 

"GW ARlDIA" (GDANSK) - ZZK (?OZNAlł) r.lCldwa.ąi Sty>stilCllla n. W 'Wadze lekikiej naj-
14:2 łatdmiei.5'lą w?llkę dlll~1Cl stoczyI' B'Ol1Zyttiki i. 

GDANsK. - W Gdań~u w o.bec'lllOści 2.000 S7JCl1e1'baws1ct. ZwJ"C"~żvł IIJa pu!llk:ty kire2WlWia
widzów ocibY'io 6f.ę spotk.elllie boks.€Il1""Jkie 10 ni,n, Bibnz:yc'kti w dmug'ej rundaJie był trz:ytkrot
wejście ck1 L:~' między porlllHlń.sJkJan ZZK i nie 1llJ'ł deslkach W wadrLe 'Półśrf'd·n~.el KuSf1! 
aO<ińSlką "GwaJDd.ią'"'. Mecz 'lJa ·końcrrytł się 7'Wy' plTZ!eq.rał 1'13. pu'nl"tv re StY'3iałem I. W wa(!me 
~i~il'Wem ' gcliańSll'JCW?IIl 14:2. ZZK W}"S-t<bpfft w śreclinr..ej Nowilll'a wygraol n11 punikJty 'l RillPa-

~ b' \cham' b K Jr' K' <:lZie011. WertdyU-;lt eęrJ-zlo'W'Slk; wywchJ IP'r()lteo51t 
o.~ a o~~:.:m W~ d l~ .ez GdlSlp-nder~·'da ~ alkz~ PUbJ.:C2'lnOśe". W o "!cie7Jki.te i KOIlanr.{o 'Z11'emi~-
m:ercz:!t.'\Ia. Il'llZY'llle " wa' 'l o w>a '1 B' 'ki W- Id "k." Oreoeo-
n;e dolOu5.7JCWaJO Ru,d'Zlkiego k:tóry spóźnił 6ię / wa.! 'Z erezn.'c, m. wa lZte 0'Elz. .eJ " 

• I via" odoeła P'll1T1kty w3Jl,ko'We.rem. 
naH;vag,~~ '1 h ..... b l t W .,.i..n.gąl 6ę.d"~(l'W<:* Sierot!';!.l'IW'Sikli 1Z Łod,d, 

n ynnlNl p06:ZcreqO nyc 6'PO"",an Y' y nd\So ę- ( , . . . ik' R ') S t 
piące: mUSiZa - Jmasll!elk (ZZK) uleql wy&o\ko p'\lIllMl()lwali: DrQ'z?'Zvn51'1 (lbe"i':OW, 'ZIp<oo 
na pu,nikty M'lko'~ajeW"'Jkiemu; kogucia _ Gi- (Ozę-s'tocbolWa) i C,('.nalWa (Radom)-. 
gnal (Gwaord!i.a) wyqrail p!'ZIe!z. techmicOlllly k. o. IKS "SAMORZĄDOWIEC" ..,.. 
w ple.r,wszej rundzie z Kbozborkiem; piórkowa "Z JEDNOCZENI" (BYDGOSZCZ) 16:0 
'- GoJyń~i1d (Gwardia) wypull'ktolWał wyoolko WROCŁA W. - W E'PO'bkan''U borr,lS"3ook:a:n o 
&remi.I<.a; le).-Ika Anltik.iewiC't (Gwarrdioa) wejoo·e <k> L'(fi IKS ,.s~anonządowiec" '2lwycię
wobec nadwagi WojtJkowiclId :zIw)'IOiężył waJ- żylł "Z}eclno'ClZOI!lvch" (By-d.9o~Q;cz) 16:0 w. o. 
kowerem. W walce tOlWi'\It1Zvs,kriej ""Y9Ml w}"So Na mogu wymrlk IJ.r.7.m;I(lI!: 8:5 <lila gOlspodaa-zy. 
ko AntJkie<wiC7.; .półśredln;a - Iw~ń®k! (Gwrur- --<100-

dJll(l) .'ZlWYcieiył 7.<1ecy~iW"J!1ie KU'1XYZ;y1ka: śre:~: Pisarski bliski 
n'la KWII(\/Lkowoo 'Nlobył dlla "Gwalrdu K.O. 
~>Utnklty wa,llkolWerem; pókięiJk,a - Ład')'1Sieik 
(z'ZK) uzy>;ll(ał ptli!llk1y wobec 'Tl.;es!tla.w.emr.a. snę 
R ud'liJeki ego. W 'Walce towawysl6ej apobkali się 
ł.adYlSie l1c: i Kwialtkol\vsld. Zwy'Oi~żył wyoołko 
na pu.nlMy Kw'l(l~loow5ki.. w. oię~ka - Grz..eL:1ik 
(ZZK) pTTlegrał wyooiko dó Me-rhliń5ll:'ego. 

W ringu Sęd'l1lotV1M Kub:/k (Łódź), na punKlty 
S:etoo'S'lJe""6,kJi, Chekzyńsok.i i Ru tkowlSiki. 

"BATORY" - "CRACOVIA" 9:7 

KRAKOW. - W meaz,u o w€<J,śoie do L'gi 
bo!kJs·elr51kiej "Batoof)" (ChO<!1Zów) pOlkO\llla~ nie
z:nelCZl!lie "Gnalcovię·· 9:7. 

POtSzczeq.ó,Lne sl?oltk<aJnia plllY'nioMy Th:llS1tę.pu
j1!ce rezultaty: (na pierwszym miejs-cu bOlkose-
rzy "BaJtorego"): . 

W waodre ffiu5rZej Osiooki pnze..graił uiecyd.o
wanie illIa punkty z W6zobkiem. W koguciej ...... __ a n.--.-

w Krakowie 
KRAKOW. - V-I tU'watlTz",s-kinn meocoZlU P:'ElŚ-

oi 1"1W'dm , rro,7e.gr~~yttrl' 'rar,mowie mis'lmz Pol-
ski ŁKS 'Z1w~:ęż)"i "WitSl!ę" 11 :5. 

Wym,·r.d wa/Ik: (n~ pierw61)"ffi m:ejscu boik
!'<emzv ŁKS): 

B, zó ska nokautuje w Budliejo'wicach 

W. musza - Różvokd 71WvC'ię..zyl pr.:z'erT. teclJ.n;.-;r 
ny k. o. w dr:ugim starc'u WojtlUs'l(\/k<lj w. ko 
gucia: Ok1Zy:k Zl\V)"Ciężył w pief'WsrDeJ nli!looe 
PT7€1'! te<elm'czmy k. o . G'etrgiela: w. p'ór.k.olWó 
- Popi~la.ty prrzegra,ł na punlk,ty z GrollIlalą 
w. leklka - Debis'Z 1Jllo.ka~1t()'wał w l-~z.ei nm· 
dmie walOl<jtC'e<g(} w ba,rwach "Wisły" Li6ilka 
(Groble); w. liólśredill'ia - Olejlllllk zW)"CIięż)"i 
w Orug,''ll1 s.ta'roi'11 puz.ez po.d.d'aJruie 5lię Pią~kow
skiegoj 'W ŚoredlI1!:a - ruioeiLhyt przClkolIlyvrując-e 
Z'WylCię"i'two ('o{],niósł Pi'SaiJ'Slk:i nad Me.tulą: w 
druogie,i nm.drzie gO'llg ura~(,lWał łod7li.gm.i:na od 
!l>(1.kr5IUILu: " . połdęika - Zylis pI'ZJegpa~ lI1!ie
za$!użem"c z Pi,erui'Cj+klioem (Groble), waku.ącym 
w barrwach "Vlislv": w. ciężka - Grrzelaik zre 
mi .. OIWfld z Rysiem. 
1I11111111111111111111111:ll111111tl111111111111111111111111111111111111111111111111111111 BUDZIEJOWICE. - Re,pre;:,en,taqj-a bo'koClr

ska Polski j-u..l1oró-w ro7Jegrtalła drugie sPQ'tlka
nie Iloa tererue C7echo·s~o'WaJCj-i. mając I':a pllZe
c;il\ .... n1ika repre1.enta,cję ju,n,:O'rów m. Budiziejo
wic. Me{',z zakońazY'ł 5i<: W)'I5olkiro Zlwycioę6-
twerrn mło.dych re,pr€lZentaJn'tów PQ.l'S'kl w oSIto
sur.iku 11 :5. 

Wyno'lk:i techrni=e walk: 

W wadz.e lJ1J1ls.'Zej - Liedrbke (pols.k..a) wy· 
ptllIliktow-ał Kubak.a; w wadZJc koguciej - Bf!ZÓZ 

k'l (PoI6ik.oa) rzmokautował w dflU~:,ej ru.ndZlie 
TpjllJJ'kJetla; w wadze piórkowej J(,ruża (PoI6ik-a) 
poikol!loał noa pUnlkty Severa; w wadize l€kkiej 
- Ra.ta.;c,..Idlk (pojska) przegrał na punkty z K. 
Merrnecem: w wadze półśredTh:~j KażIIlliemcza'k 
IPollslka) wyogMł prllez k. o. w IU-.ej ruru:lzie 
z J. M~meoom: w warlz.e średniej - Sznatide.r 
(Pokika) wyr.unikrtoiW3ł Kalopsa: w waod'lc pół
ci ęilki ej - Fral!l.ek (Pols.ka) 7Tf'<mi'50'Wał z Ne
kodą; w wadze ciężki'oej - Stec (Polsl<ill prze
greł na pIlI!locty 'l JJlorca1citem. 

~o usłyszynn i!z~ś (lr zez radio 
Program na wtorek 21 grudnia 19!8 r. 

11.57' Sygnał 'czasu i Hcjn:>.ł. 12.04 WiadomI) 
pei południowe. 13.00 (1.) "Przechowywanie 
zabezpieczenie nasiou w czasIe zimy' t • 13.1 U 
PRZERWA. J·UO (1,) Z prasy. 14.35 (L) Utwo 
ry charaktcryslY('zl1C z pl.,-t. 14.5.> (L) FcJje 
tou ~po,·towy. 15.00 (L) Komunikaty 15.03 (L) 
K", adrans melodii egzolycznych z płyt. 15.:<{J 
(ł.) ,,0 Ludowym IlIst."tllcie lIhlzycZ11Jm", _ 

,,~~:>""'-''') ?11]i~ .. n ,,~~~-nrn'l . ki" 15.50 Aud)'cja dla I·hon·ch. 16.00 Dzieulllk K U r S M e d Y ( Y n Y S P O r t O W e J
e ]5.30 "Zimowe odTuycia !lwictli~ow('j gromal! 

V{OLl\JO~~ - . Kr~kattttt popollldniowy. 16.:10 11.) "Po('mnt p~dagogi('z 
P'"oc:z. Hi 17.::31" 20. "T n i",'" 7 1? ~o h kl· fJ , SI· b Zd' ny" A. MnkarclIki. J7.00 Koncert rozr,"wliOw\'" . 
fil"., ";"d()'7't~,('lrl'''' (11'1 mlo·-'lzi'>iv W ramac sz O enla O icerow uz y rowla liAn Audycja Tow. Pr7."jariół żOłniri-;a. 17.:50 

ZArfłET ~ -- .. B0h",t",:,o'Xri
e pust':r'" Okięgowe Koło St-owCltl'Zys7.enr.a L!!Ikail'Zy Mich'l'lslkl:, Prof. D-r. M.<9S:Uiro. Doc. Dr. Mn- ,,:1Iikolnj Lrdniew najmło(J:.;zy pl'ofe'or uni\\'('r-

~"dz, 17. ,o. w n;pd.,. 14· Spoil'toW)"Ch w Łorlrzi zalWiadiailIllia.. że w din. ",:-al!, Dyr. NOi!las, Prof Dr. Paluch, Doc. Dr. sytctu moskirw~ki('go" - pogada nka, 18.1jf) 
film (107.woJonv d1

n młodziez" od 4 s1yc'llnia 1949 r. C:o 22 styc:zmia 1949 r. PellJ~(m, P.rof. Dr. PopolW'Siki, Dr. Rudnick i , Prof. AUdycja specjalna Sl()wno-lflttzYCZna z 0~37.jj 
-~ ~-----k-"~- . ~-;)"'S"--R· odbęd1!le się w ŁodrLli PITZY ul. Zeliogol\'lIsQd.c:go Dr. So'W'iń~i, Prof. Dr S t-efaJnowski , Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J . Stalina, lt.15 Uro Koszy arze L m. 4 II Kurs Meclyąmy Spoll'towe.j dla le;J;.A1~ i q.f:rl!.;.o,<"31ki, Płk. Dr. ŻOllędrzrllOM'5lI~. "zysta Akad0mia z okft7ji 150-ej rocznicy "M 

• D d . rzy, p ro'W'il;d:roc-, w 'ramach srZJkol€l!lia ofic-e- LeltaJl'l-e chcący wziąć udrz.i.ad w KUiTsie prosrze dzin A. Mickiewicz!1. 'l·TlU!~. z Tratrn Pol~ki,' 
pt'ZY'i!i"VWaHl W 011 apeszcle rów Służ,by Zdrowi,a i uoo6ltępruiol!lY 'PrZJe:C- nli 5ą o z,wró.ceoni·e 51'ę dKl SIWych pr,zełożo\l1yd! ~o. 20.00 Dziennik ",,"il'('70rny. 21.00 Kone"l1 

BUDAPESZT. - V·" Bl1d3..jJrmd" odbyło 5qę ",,rI'·d7p WOlj~kol\\'f' dl~ lekany cy'wiillllych. z pro-śbą o d!'l""']olwfmie '<:h ni! Ku,m M~'{('"y. ·ymfoniczn.v. 22.00 (J' .. ) .. . iozaik? muz."('7ua" 
C'Z'Wa.rte po wojnie ml1ędrly'oilń<;.~wowe sp<J.tk-a- Na kllT'sie w\"kład'ilt będą nast~olliący wy- n1" SpOU'to'Wej. oral1 o z~,,\'iado!11ienif'! o tym ~~A5 (Ll Koncert 7,\'"('z('ń (cz. Il, 2:? 38 (1, 
nł.a w kO;tlY'ków-ce męo;dei m!ęd,zy re.prezelll- kJa-d0wcy: Doc. Dr. Chlebo'wski. Doc. Dr. Chorza Stow. LekaJr:zv s.po,rtKJ'w)"Ch w Łodzi ul. Zerom- Omów. pl'o~r. lok. na jutro. ~:1.00 O.tatnie wla 
taoojami Węgier i Cz.:choslmvaoe-ji. M.eaz za-I' IllOwsk1, Gen. Dr. GiJewk:rz, Kip!. Dr. J~ń.siki, 511"iego 1 \3, hub teJefo.nl!CI7JllJie Nr. 148-90 w godz uomości . 2:l.J0 Muzyl:a taneczna, 23.20 Program 
~ńczył e:ię nńelS1p()drzlelW'al!lym 7JWY101€iSlbwem Mgr. KafaiI1SlkJ, Dr. Kom'Da.. Dr. Maoote\WlllCll., ln - 18. do dm. 30 <TIilU<hll1iJa ' Hl48 r. na jutro 23.30 (Ł) Koncert życzeu (cz. II), 
Wealrów W 'Otc~'U...'11!ku 16:41 '16 :21).. I Prcf. Dr. M~rr!hrt. Dr. Ma.i.'kie"'.'.'iC4, POIl'. D- :/-034112 0,10 .et) 7.akończl'niE' R11dvcii i Hymu 




